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bezprawną uchwałą antyżydowska 

Legii Akademickiej
Zapowiedź przeprowadzenia szczegółowych dochodzeń

Warszawa, 6. 4* PAT. W związku z 
wiadomością w „Warszawskim Dzien­
niku Narodowym" nr. 94, podającą, że 
słuchacze arcnitektury Politechniki 
Warszawskiej uchwalili jednomyślnie 
na wniosek Legii Akademickiej zwró­
cić się do Rady Wydziałowej z apelom 
o wykluczenie żydów z wykładów bu­
downictwa wojennego, wyjaśnia się:

1) Legia Akademicka jako organiza­
cja wojskowa reprezentowana jest na 
zewnąi rz jedynie i wyłącznie przez 
władze, mianowane przez Nin. Spraw 
Wojsk.

2) Wobec powyższego stwierdza się, 
że nikt nie był upoważniony przez 
władze Legii do stawiania powyższe­
go wniosku, gdyż Legia Akademicka 
jako organizacja o charakterze czy­
sto wojskowym nie wkracza w wew­
nętrzne sprawy wyższych uczelni.

Niezależnie od powyższego wyja­

śnienia NACZELNA KOMENDA LEGII 
AKADEMICKIEJ ZARZADZA PRZEPRO
wadzenie szczegółowych docho
DZEŃ..

Co doniÓ8i „Warszawski 
Dziennik Narodowy“?

W  zw iązku z  pow yższym  kom unikatem  o- 
ficjainym , niew ątpliw ie pochodzącym  od  
w ładz w ojskow ych, nal jzy przytoczyć w ia­
dom ość „W arszaw skiego D ziennika N aro­
dow ego”, zam ieszczoną na L-szej stron ie pod  
so o z jsty m  ty tu łem : „U sunąć Żydów z w y ­
kładów  o  budow nictw ie w ojennym !”, która  
to  n otatk a  spowodowała zam ieszczone wy  
żej w yjaśn ien ie:

„N a w ydziale arch itek tury  P olitechnik i 
W arszaw skiej wprow adzono w ykłady z  dzie  
dżiny budow nictw a, będącego na usługach  
obrony państw a.

W ykłady te  rozpoczęły się  już w  ub. tygo ­
dniu. P oniew aż obow iązują one w szystk ich  
studentów , słuchacze arch itek tu ry  na w al 
n ym  zebraniu uchw alili jednom yślnie, na

w niosek L egii A kadem ickiej, zwrócić s f |  do 
R ady W ydziałow ej z apelem  o  w ykluczenie  
Żydów’ z pow yższych w ykładów .

P rzedstaw iciel m łodzieży akadem ickiej p. 
H offm an  udał się do dziekana prof. Tołw iń­
sk iego  i  przedstaw ił m u żądtuiia studentów  
Polaków . P rof. T ołw iński ośw iadczył, że  n ie  
będzie robił różnicy m ięazy Polakam i i  ż y ­
dam i tak , jak  nie robi jej m iędzy blondyna­
m i a szatynam i.

N iezależnie od tego , jak ie  stan ow isk o po­
w eźm ie R ada W ydziałowa, studenci P olacy  
w e w torek n ie w puścili żyd ów  na w ykłady. 
W odpowiedzi na to  Żydzi w czasie w ykładu  
zaczęli szturm ow ać do drzwi i  w znosić o- 
krzyki. W ykładow ca, prof. N orw eg, w ykład  
przerwał, ośw iadczając, że w  tak ich  w arun­
kach  w ykładać n ie będzie.

P oiska  m łodzież akadem icka postanow iła  
w y tiw a ć  przy sw oich  żądaniach i  n ie w puś­
cić Żydów na w ykłady o  budow nictw ie w o ­
jennym ”.

(Tak wygląda „patriotyzm"4 m łodzieży, w y­
chowanej przez „warszawskie dzienniki naro­
dow e44, a  zdezawuowany —  zresztą nie po raz 
pierwszy —  przez władze w ojskow e. — Red.)

P .K .O . przejęła portfel ubezpieczeniowy
Tow . „Phoenix”

Warszawa, 6.4 PAT. W myśl umowy 
z dnia 26 marca r. b. zatwierdzonej 
przez p. ministra skarbn decyzją z 
dnia 5 kwietnia r. b. portfel ubezpie­
czeniowy Tow. „Phoenix“ został prze­
jęty przez P. K. O.

N a d e sz ły !

Pończochy t s r W ?  3 ' 90
Wyłączna sprzedał we firmie 

JU LJU SZ NA< H T, krauen , Stradom 5

Przez zawarcie nmowy stan niepe­
wności, w jakim znajdowali się ubez­
pieczeni w Tow. „Phoenix“, został defi 
nitywnie zlikwidowany.

Należy nadmienić, że przejęcie por-

tfeln nbiezpieczeniowego przez P. K. 
O. nastąpiło na skutek starań i zabie­
gów nnezpieczonych w Tow. „Phoe- 
nix", przedsięwziętych przez ich mę­
żów zaufania.

Blum otrzymał pełnomocnidwa
w Izbie deputowanych 311 przeciw250głosom

Paryż, 6.4-PAT. Izba deputowanych przyjęła 311 głosami przeciwko 250 
projekty obu ustaw fina isowych.
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W szystk ie  n iem al kraje  europejsKie ży ją  
dziś n iew ątpliw ie głów nie pod w rażeniem  w y  
padków  w  dziedzinie polityk i m iędzynarodo­
w ej. C zasy, stosunkow o niedaw ne, w  których  
decydującym  było zainteresow anie zagadnie­
n iam i gospodarczy na* w  zw iązku z św iato­
w ym  k ryzysem  ekonom icznym  w yd ają  się  
nam  bardzo odległym i. Zarysow ujące się  
w idm o w ojny zm usza do czujnego obserw o­
w ania  ruchów  politycznych  poszczególnych  
państw . N ig d y  jeszcze w  tak  w ielkiej m ierze 
jak  obecnie, polityka zagraniczna n ie  absor­
bow ała u m ysły  w e  w szystk ich  państw ach  
europejskich

F rancja  stan ow i c iąg le  jeszcze w yjątek . 
B o  w e F rancji k ryzys ekonom iczny b yn aj­
m niej s ię  jeszcze  n ie zakończył Trwa on w  
dalszym  ciągu z  n iesłabnącą siłą , a taaując  
w szystk ie  dz'.dżiny życia  zbiorow ego tego  
kraju. G dyby F ran cja  n ie przeżyw ała była  
dzisiaj kryzysu  gospodarczego, jak że ina­
czej pot aczyłyby s ię  w ypadki w Europie, jak ­
że  inaczej u łożyłyby się  stosunki wew nętrz- 
n o  - polityczne w  sam ej F rancji?  Tym cza­
sem  jednak każde pi-*eaileiii6 gabinetow e w e  
F ran cji je s t  w ynik iem  niem ożliw ości opano­
w ania  trudnych warunków ekonom icznych, 
je s t  rezu ltatem  rozbicia prób koordynacji 
in teresów  gos^udanezych p oszczególnych  

Warstw społeczeństw a. F rancja  je s t  bow iem  
jednolita  i  sonaarna w  k w estii nolityk i za 
granicznej i  u stroju  w ew nętrznego: ca ły

kraj opow iada s ię  solidarnie za  u strojem  de  
m okratyczno republikańskim , za  w olnością i  
sw obodą przekonań i  za  szczytnym i tradycja  
m i społecznym i F rancji- ca ły  kraj broni żar­
liw ie sp raw y pokoju i  go tów  je s t  do najda­
lej idących ofiar na rzecz pokoju. A le  n ie te  
zagadnienia decydują dziś w e F rancji i  d la­
teg o  tak  trudno przychodzi Francuzem  zgod  
nośó poglądów  i  w spólność w ysiłków .

Trem ier B lum  przedstaw ił w łaśn ie  now y  
program  sanacji gospodarczej i  finansow ej 
kraju. W ypada z  przykrością stw ierdzić, że  
plan ten , n a w et gd yb y zo sta ł uchw alony  
przez ciała ustaw odaw cze, n ie potrafiłby za­
pew nić F rancji tak  koniecznej rów now agi 
gospodarczej. Program  Blum a je s t  w  ogóle  
pom yślany w  ten  sposób, jak  gdyby Blum  
liczy ł s ię  z  d ługotrw ałością sw ych  rządów. 
W szakże w szelk ie p rogn ostyk i zdają  się 
w skazyw ać na to , że  obecny gab inet B lum a  
m a jedyn ie charakter przejściow y, po k tó ­
rym  n astąp i uform ow anie rządu o podstaw ie  
szerokiej, obejm ującej w szystk ie  s fery  spo­
łeczeń stw a  francuskiego. Z resztą sam  Blum , 
bezpośrednio po objęciu rządu dał do zrozu­
m ienia, że  m isję  sw ą  trak tu je  jak o przejścio  
w ą.

Program  Blum a s to i pod znakiem  obron­
n ości kraju. F rancja  m a wprawdzie i  dzi­
s ia j —  m im o gorączkow ych zbrojeń N iem iec  
i  W łoch —  jeszcze  ciągle najlepszą arm ię 
n a św iecie, a le  n ik t w e  F rancji n ie łudzi się  
co  d o  tego , że  w ojn a tota ln a  w ym aga dziś 
nie ty lk o  doskonale w yposażonej armii, a le  i 
n ie m niej silnego  zaplecza w  p ostaci zasob­
nego  gospodarstw a. T o też  w ysiłk i B lum a o 
osiągnięcie rów now agi gospodarczej m ają  
w łaśnie n a  oku w zględy m ilitarne. M inister 
obrony narodow ej D aladier k ilkakrotnie już  
zw rócił uw agę, że  obecny sta n  zło ta  w  B an­
k u  F rancji w  szybkim  tem pie zbliża się  do 
granicy, k tórą  sztab  generalny  określa  jak o  
niezbędne m inim um , konieczne dla obrony  
kraju. Z trudnością  połączone je s t  również  
d alsze finansow anie zbrojeń. U cieczka złota 
z F rancji pow oduje ciasn otę n a  w ew nętrz­
n ym  rynku pieniężno * kredytow ym . Skarb  
pań stw a w  coraz m niejszej m ierze m oże li­
czyć  n a  pom oc ze  stro n y  teg o ż  rynku. Zacią­
gan ie za ś pożyczek na rynkach zagranicz­
n ych  je s t  w ielce utrudnione z  powodu m ię­
dzynarodow ego położenia politycznego. W y­
siłk i rządu francusk iego  m uszą zatem  zm ie­
rzać do odbudow y w ew nętrznego rynku kre­
dytow ego, i do przyw rócenia m u roli rezer- 
w oaru fin an sow ego dla potrzeb państw o­
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w ych.
Czy program  rządu Blum a m oże ten  cel 

zrealizow ać7 Sądzim y, że nie. Środki, zaleca­
n e przez rząd skłonne są  raczej pogłębić trud  
ności na rynku kapitałow ym , bo środki te  
skierow ane są  w łaśn ie przeciw  kapitałow i. 
Jednym  z  najdonioślejszych  środków  je s t  
progresyw ny jednorazow y podatek m ajątko  
w y, w ahający  się  w  granicach od 4 proc. 
do 17 proc., projekt bardzo niebezpieczny i 
zaw odny w  każdym  państw ie, choćby na pół 
dem okratycznym . W iadomo, że środka tego  
chw ytają  się kraje totahstyczne, k tó ie  nie  
m yślą o odbudowie sw ych  rynków  kapitało- 
w ycn, bo dla realizacji sw ych  celów  politycz  
nych  używ ają m etod innych, nieraz bardzo 
drastycznych, a zaw sze pozostających  w  
sprzeczności z rozsądną m yślą  o przyszłości. 
D opiero niedaw no podatek m ajątkow y wpro 
wadził M ussolini w e W łoszech, a znają go  
'ćw n ież N iem cy, Japonia i R osja  sowiecka. 
P odatek m ajątkow y —  i to  w  dodatku o tak  
silnej progresji —  je st  bowiem  w  gruncie  
rzeczy częściow ą konfiskatą  m ajątku, a za­
tem  zaprzeczeniem  zasady w łasności pryw at 
nej, tak  m ocno zakorzenionej w  psychice czło 
w ieka w  ogóle, a Francuza w  szczególności.

D la  celów od: onnych m a być również za­
w ieszona na dw a la ta  am ortyzacja długów  
państw ow ych, sam orządow ych i pożyczek  
kolejow ych. Zarządzenie to , rów nające się 
częściow em u m oratorium , także m e przyczy  
ni się  do wzrostu zaufania publiczności fran  
cuskiej do w alorów  publicznych. W reszcie, 
n a  częściow e pokrycie w ydatków  zw iązanych  
z  obroną narodową, proponuje rząd specjal­
ne opodatkow anie zysków , osiągn iętych  z  
akcji zbrojeniowej. M yśl ta , zaczerpnięta z  
wzoru Chamberlaina, który w ubiegłym  ro ­
ku z  analogicznym  w nioskiem  przyszedł do 
parłam  ;ntu ąngielsk iego je s t  nmwącpnwie 
słuszna. S k o io  bowiem  przedsiębiorstw a za ­
rabiają na zbrojeniach, nie będących przecież 
operacjam i gospodarczym i, to  je s t  rzeczą  
w skazaną, aby z tego  ly tu łu  ponosiły one 
dla akcji obronnej ofiary w iększe, niż inne 
przedsiębiorstw a.

Zarządzenia, podyktow ane interesam i m ili 
ta m y m i zajm ują w  program ie Blum a stan o­
w isko czołowe. A le rząd obiecuje sobie bar­
dzo w iele i po innych środkach, k tóre pro­
ponuje dla przyw rócenia sta łe j rów now agi 
budżetow ej, w zm ocnienia kredytu  i obrony  
zapasów  złota  w  Banku Francji. D la usano- 
w ania budżetu pom yślane są  w ięc zwyżki po 
datkow e i  zn iesienie papierów w artościo­
w ych  na okaziciela. Szczególnie dotkliw ym  
w ydaje się  być podw yższenie podatku docho 
dow ega. M usi ono doprowadzić do w zrostu  
kosztów  produkcji, za którym  niew ątpliw ie  
pójdzie w zrost cen. J est bowiem  rzeczą w ąt­
pliwą, aby przem ysłow cy francuscy zechcieli 
zw iększony ciężar podatkow y ponosić z ,włas 
nych  zysków , bez przerzucenia tego  dodatku

Z Organizacji Syjonistycznej 
w Czechosłowacji

Praga, 6. 4. ŻAT. Na odbytej w  Ostrawie 
Morawskiej sesji kom itetu administracyjnego  
Organizacji Syjonistycznej w  Czechosłowacji 
dokonano wyboru nowej egzekutywy, której 
prezesem je s t  dr Paul Maerz i wiceprezesem  
dr Franz Kohn. Na sesji uchwalono przystąpić 
do wydaw nictw a nowego tygodnika syjonisty­
cznego w  języku słow ackim  p. t. „Zidovski No- 
viny‘..

Rozwój Palestine rotasi? 
Company

Londyn, 6. 4. ŻAT. W  dniu 29 kw ietnia od­
będzie się w  Londynie doroczne zebranie ak­
cjonariuszy Palestine Potash Company. Opra­
cowane przez dyrekcję towarzystwa sprawoz­
danie podnosi znaczne sukcesy w  ostatnim  ro­
ku. W  1937 produkcja soli potasow ych zw ięk­
szyła się o 55 pet. Czysty zysk P. P. C. za rok  
sprawozdawczy w ynosi 47,831 1‘. szt. wobec 
26,880 f. w  roku 1936.

w ego obciążenia na ceny. A le  wzrost cen , to  
znów  spadek realnych płac, za którym kryje  
się  n iebezpieczeństw o 1 onfLktów społecz­
nych. F rancja  dotąd jeszcze  nie wyszła z  
błędnego koła w yścigu  cen i  płac, pow sta łe­
go  w  w yniku  reform  społecznych, podrażają  
cych  k oszty  produkcji i  ceny. P odw yżka po­
datk u  dochodowego te  w ysok ie  dotąd kosz­
ty  produkcji znakom icie podniesie U jem ne  
reperkusje jak ie  podw yżka podatku zaw sze  
w yw ołuje w  gospodarstw ie odbiją się  też  n ie­
w ątpliw ie na sy tu acji budżetow ej. F rancja  
je s t  krajem  o stosunkow o w ysokim  obcią­
żeniu podatkow ym . W  tak ich  krajach  zaś  
w szelkie dalsze zw yżki podatków  jeżeli od­
bijają się  już na budżecie, to  ty lk o  w  spo­
sób ujem ny.

Obronę w alu ty  francuskiej w yobraża so ­
bie rząd za pom ocą centralizacji w ym iany de 
w izow ej. Już dotąd B ank F ran cji skupia w  
sw ym  ręku dość dożą kontrolę n a a  ruchem  
dewiz. Trudno zorientow ać się, jak ie  zm iany  
w  tej dziedzinie zam ierza wprow adzić pro  
gram  Blum a. Przypuszczalnie obracają się  
one w  kierunku zaostrzenia  dotychczasow e­
go system u  kontroli. W yraźniejszy już je st  
p ostu lat rew aloryzacji zapasu  z ło ta  w  B an­
ku Francji. N a leży  przypom nieć, że  rew alo­
ryzacja taka, polegająca na przeiachow aniu  
w artości złota Banku F rancji w edług n o ­
w ych , w yższych  cen w  zw iązku z  obniżeniem  
kursu franka, zosta ła  już raz przeprowadzo  
na. Obecnie rząd planuje dalszą rew aloryza­
cję, z  której spodziew a się  uzyskać około 30  
m iliardów franków  zysk u . Praw dopodobnie 
część teg o  zysk u  pójdzie tak że  n a  w yrów na­
nie d eficytu  budżetow ego.

N a  ogół program  rządu w  dziedzinie obro­
n y  franka przesiąknięty  je s t  dość a ln ie  p iei - 
w iastk am i in flacyjnym i. D o  pierw iastków  
tak ich  należy w  p ierw szym  rządzie rozsze­
rzenie obiegu w ekslow ego i  w prow adzenie 
pew nego rodzaju przym usu przyjm ow ania  
w eksli, które z  reguły  niem al prow adzi do  
m niejszej lub w iększej in flacji. P onadto  pro 
ponuje rząd francuski w prow adzenie u łat­
w ień dla tu rystów  zagranicznych. F a k t, że  
ułatw ienia te  um ieszczone zo sta ły  w  grupie  
środków, zm ierzających do obrony w a lu ty  i  
zachow ania zapasu złota w  B anku F rancji, 
w skazuje, że rząd francuski liczy  s ię  z  moż- 
liw oścą wprowadzenia, obok dotychczasow e­
g o  franka, także pevraego rodzaju fran k a  tu  
rystycznego, jak to  sw ego czasu uczyniła  
Szw ajcaria.

P rojekt rządu francuskiego je s t  teg o  r o ­
dzaju, że byłoby lepiej dla Francji, aby  nie  
doczekał s ię  n igdy realizacji. Praw dopodob­
nie z  m ożliw ością tą  liczy się  i  sam  rząd.

F rancja będzie się  nadal p ław .ć w  trudnoś 
ciach. D la  E uropy nie m oże z teg o  n ic dobre 
go  wyniknąć.

J. D.

Rocznica powstania U. H.
. Jerozolima, 6. 4. ŻAT. Z  okazji 13-tej rocz­
nicy powstania Uniwersytetu Hebrajskiego od­
będzie się w  okresie świąt W ielkanocnych aka­
demia w  Jerozolimie, połączona ze zjazdem  
w szystkich dyplom anów uczelni. Z okazji ob­
chodu odbędą się także zebrania w  Związkach  
Przyjaciół U. H. z udziałem  profesorów  i  lek­
torów uczelni.

 00---------

Zakaz agitacji nienawiści 
rasowej w Kanadzie

Montreal, 6. 4. ŻAT. Na w niosek dziekana 
w ydziału teologicznego uniwersytetu w  Mon­
trealu prof. dra Ricci Komitet do w alki z anty­
semityzm em  i nienaw iścią rasową zw rócił się 
do rządu kanadyjskiego z projektem  ustawo­
w ego zakazania agitacji n ienaw iści rasowej w  
Kanadzie. Prof. Rici oświadczył, że ludność 
chrześcijańska z pew nością powita podobne po 
sunięcie ustaw ow e z całą satysfakcją.



,NOWY DZIENNIK" czwartek 7 kwietnia 1938 3

Rob budżetowi) 1937-30 
nodwoZka 2l.600.000 zł.

Warszawa, 6. 4. PAT. M inisterstwo Skarbu 
dokonało już tym czasowych zamknięć rachun­
ków skarbowych za ostatni miesiąc roku bu­
dżetowego 1937/38, tj. za marzec 1938 r. 

Dochody w marcu b. r. w yniosły 262.653 tys. 
wydatki 239.396 tys. zł., ponad to zgodnie 

2 Ustawą o kredytach dodatkowych na r. 1937/8 
dokonane będą w t. zw. okresie ulgowym, tj. 
^ kwietniu, maju i  czerwcu b. r„ wydatki w  
tycznej kwocie około 17 miln. zł. jeszcze na ra­
bunek  ubiegłego okresu budżetowego.

Łącznie z wydatkam i okresu ulgowego ogó- 
wydatki budżetowe za r. 1937/38 wyniosą  

Według tym czasowych zestawień obrotów ka- 
Sowych 2.351,9 miln. zł. Ponieważ dochody w  
tou  okresie w yniosły 2.373,5 m iln. zł., przeto 

cały rok budżetowy 1937/38 zamyka 
się nadwyżką dochodów ok. 21,6 miln. zł. 

Jtst to więc po roku 1936/37 zam knięty nad­
wyżką około 2,4 miln. zł. drugi z kolei rok bu­
dżetowy, w ykonany z całkowitą równowagą  
“Udżetową.

W porównaniu z wydatkami roku budżeto­
wego 1936/37 wydatki w t .  1937,38 są zgodne 
* Ustawą skarbową na r. 1937/38 i  ustawami o 
*fedytaeh dodatkowych, w iększe o 190,5 miln. 
2ty dochody zaś są większe o 209,7 miln. zł.

Wykazane powyżej wydatki i dochody bu­
dżetowe w obu porównywanych okresach nie  
J^ejmują budżetów funduszu obrotowego re- 
f^cmy rolnej, oraz funduszów opłat studenc­
kich i  taksy administracyjnej w Ministerstwie 
W. R. i o .  P. W ydatki tych funduszów, jako 
Pokryte w łasnym i wpływam i, nie zmniejszają 
Oczywiście nadwyżki budżetowej r. 1937/38. 
^      _

Zmiana w przepisach 
podatkowych od nieruchomości

W arszawa, 6. 4. (Sin.) M inisterstwo Skarbu 
poleciło Urzędom Skarbowym w  specjalnym  
okólniku, aby przy ustalaniu dochodów z nie­
ruchom ości brane były pod uwagę w łaściw e i 
aktualne dochody, a nie tzw. norma średniej 
dochodowości. W łaściciele domów otrzymają 
w najbliższych dniach odpowiednie formularze, 
w  których dokładnie mają określić dochód z 
domów oraz spis wydatków, udowodnionych  
dokumentami.

Ulgi podatkowe dla nabywców 
samochodów

Warszawa, 6. 4. (Sin.) Opracowywane są 
przepisy wykonawcze do nowej ustawy o ul­
gach inwestycyjnych, które zawierają rów­
nież zwolnienia podatkowe dla nabywców po­
jazdów mechanicznych. Z uwagi na faktyczną  
moc ustawy, ulgi podatkowe przyznane będą 
również tym osobom, które nabyły pojazdy 
mechaniczne po wygaśnięciu rozporządzenia 
z dnia 7 maja 1936, tj. po dniu 1 stycznia br., 
a przed wejściem  w życie nowej ustawy. Ulgi 
podatkowe przyznawane będą na podstawie 
zaświadczeń, wydanych przez sprzedawców sa­
mochodów, m otocykli i t. d. Zwolnienia podat­
kowe dla nabywców7 samochodów stosowane 
będą również przy kupnie droższych wozów, 
a nie — jak dotychczas — wobec nabywców sa­
mochodów, których wartość nie przekraczała
12.000 zł.

Czy pomoc L S. R. R. dla Chin 
jest aktem wrogim?

Japonia nie powzięła jeszcze decyzji
Tokio, 6. 4. PAT. Przedstawiciel japońskie- 

ministerstwa spraw zagranicznych oświad- 
**ył, iż Japonia nie jest zadowolona z ostat­
k i  odpowiedzi sowieckiej na protest japon­
k i  w sprawie udziału lotników sow ieckich w  
*°nflikcie chińsko-japońskim  po stronie chiń- 
®kiej. Dotychczas krążyły uparcie pogłoski o 
p i ln y m  udziale sow ieckich oficerów w lotnic­
z e  chińskim, ale dopiero w ostatnich czasach 
bladze japońskie uzyskały nie ulegające żad- 
Z  w ątpliwości dowody w tej sprawie. W ra­

zie gdyby podobne dowody znaleziono w sto­
sunku do lotników innych krajów, Japonia —  
jak zaznaczył przedstawiciel M. S. Z. — złoży 
odpowiedni protest. Na zapytanie, czy udział 
w walkach lotników sowieckich i pomoc udzie­
lana Chinom przez Sowiety jest uważana za akt 
wrogi w stosunku do Japonii, przedstawiciel 
japońskiego M. S. Z. odpowiedział, iż rząd ja­
poński jeszcze nie powziął decyzji w tej spra­
wie.

Szczegóły debaty 
* Izbie deputowanych

Paryż, 6. 4. PAT. Obrady Izby deputowa- 
nad projektem udzielenia rządowi peł­

nomocnictw w  sprawach finansow ych rozpo­
r y  się o godz. 9 min. 30.

Pierwszy przemawiał Feliks Gouin, prezes 
J^ojalistycznej grupy parlamentarnej^ który 
®~Madczył w im ieniu sw ych kolegów, iż będą 
**°sowali za projektami rządowymi.

Następnie zabrał głos b. premier Flandin, 
k Jrażając zdziwienie, iż rząd premiera Bluma 
Jl^aca się  o pełnom ocnictwa, chociaż projekty
U ansowe są opracowane i mógłby się nim i za-

c Parlament. Mówca bardzo ostro krytykuje
^ iitykę rządu, twierdząc, iż premier w sw ym  

czorajszym przemówieniu w rzeczj w ist oś ci 
Jret'ał inflację. „Proponowano nam zjednocze- 
b,® Wokoło frontu ludowego — powiedział 

ftftdin. Usprawiedliwienie naszego stanowi- 
— dodał — znajduję w łaśnie w projektach  

p ?dowych. Stoim y wobec koncepcji zasadni- 
sobie przeciwnych."

 ̂ ^ftryż, 6. 4. O godz. 11 m. 40 obrady Izby de­
kow anych przerwano do godz. 14 m. 30.

i Wstrzymanie przekazów 
| do Austrii

Warszawa, 6. 4. (Sin) Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów powiadom ione zostało o całkow i­
tym wstrzymaniu ruchu przekazów poczto­
wych między Polsiką a Austrią. Będzie to trwa­
ło aż do czasu zawarcia umowy gospodarczej, 
regulującej wymianę towarową między Polską  
a obszarami Austrii, w łączonym i do Niemiec.

Awanse w szkolnictwie
W arszawa, 6. 4. (Sin) Władze szkolne roz­

strzygnęły sprawę awansów w szkolnictw ie  
powszechnym i średnim, co było ostatnio przed­
miotem  licznych sporów. Pierwszeństwo przy 
awansach przysługiwać będzie tym nauczycie­
lom, którzy ostatni raz przeszli do wyższych  
szczebli uposażeniowych w lutym 1934 roku.

Strajk taksówek w Paryżu
Paryż, 6. 4. PAT. Proklam owano w Paryżu  

strajk taksówek na znak protestu przeciwko 
podwyżce cen benzyny i żądaniu przerobienia 
liczników w związku ze zmianą taryfy. Pom i­
mo strajku znaczna ilość taksówek kursuje po 
m ieście.

0  doi dezynfekuje i 
odświeża jame usinq
1 utrzymuje piękne

zdrowe zęby.

P Ł Y N  D O  UST

Sprawa obchodów racławickich
W arszawa, 6. 4. (S in). Na w niesioną przez 

zarząd wojewódzki Stronnictwa Ludowego w  
W arszawie prośbę o zezwolenie na uroczysto­
ści racławickie w W ilanowie, Łowiczu i P łoc­
ku, Urząd W ojewódzki ze względu na niebez­
pieczeństwo zakłócenia spokoju i porządku pu­
blicznego, odpowiedział odmownie.

W  związku z wydanym zakazem urządzenia 
uroczystości racławickich w niektórych w oje­
wództwach, prezydium naczelnego komitetu  
wykonawczego Stronnictwa Ludowego rozpa­
truje ewentualność urządzenia uroczystości we 
w szystkich powiatach na terenie całego pań­
stwa. Decyzja w tej sprawie zapadnie w naj­
bliższych dniach.

Rada Adwokacka — przeciw 
mowie Cicerona!

W arszawa, 6. 4. (S in ). Naczelna Rada Adwo­
kacka zadecydowała w ystąpić do Ministerstwa 
W. R. i O. P. w  niezwykle charakterystycznej 
sprawie, dotyczącej nauki łaciny w  szkolnic­
twie średnim. Jak się okazuje, w  podręcznikach 
dopuszczonych do użytku szkolnictwa znajdu­
je się m. in. m owa Cicerona. W  jednej ze sw o­
ich mów Ciceron m ówi ujemnie o kw alifika­
cjach stanu adwokackiego. Naczelna reprezen­
tacja palestry uznała zamieszczenie tej m owy 
w podręcznikach szkolnych za nie wskazane 
ze względów pedagogicznych i zadecydowała 
zwrócić się do M inisterstwa W . R. i O. P. o u- 
sunięcie powyższej m owy z podręcznika.

134 ognisk pryszczycy
W arszaw a, G. 4. PA T . W okresie od dnia 

27 m arca do 2 kw ietn ia  istn ia ło  na terenie 
P olsk i 221 w ypadków  pryszczycy. Z liczby  
te j zosta ły  w  tym  czasie zlikw idow ane przez 
w ybicie zw ierząt 43 ogniska zarazy. W 44 
ogniskach pryszczyca w ygasła , pozostało za  
tern czynnych ognisk pryszczycy 134, z cze­
go w w ojew ództw ie poznańskim  118.
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P R Z E G L D P R A S Y
Murzyńskie rozważania

Ustawa o pozbawieniu obywatelstwa zostawi­
ła przykry  osad. W  chwili uchwalania te j usta" 
wy, żydożercza opinia znajdowała się pod wra­
żeniem  w ypadków  w iedeńskich i ewentualne] 
reemigracji Żydów  z Wiednia. Obecnie, gdy o~ 
kazalo są, że obawy są płonne, gdy pociągi 
z W iednia przychodzą puste, zaczynają się roz­
ważania na tem at niebezpieczeństw  te j ustawy. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że ustawa to broń obo­
sieczna. Może ona być stosowana wyłącznie do  
Żydów, ale m oże być także stosowana do pew­
nych elem entów  nieżydow skich. Zrozum iał to 
nareszcie „Czas" i wywodzi:

Jeśli czynniki do wykonania lej ustawy po­
wołane nie będą jej postanowień interpreto­
wać zbyt dowolnie, jeśli użyją uzyskane u- 
prawnienja jedynie w  celu zapobiegnięcia 
imigracji Żydów, wówczas ustawa ta ckaże 
się aktem pożytecznym, jeśli jednak zostanie 
ona użyta również jako narzędzie walki po­
litycznej, wówczas trzeba będzie stwierdzić, 
że uprawnienia czynnikom administracyjnym 
przez tą ustawę nadane zakrojone zostały 
zbyt szeroko.

Jest to rozum owanie typu  m urzyńskiego: 
„Dobrze jest, gdy ja zjem  wroga, ale źle jest 
gdy w fóg m nie zje". Trochę poniewczasie organ 
konserw atystów  wysuwa tego rodzaju obawy. 
Obawy te  są zresztą słuszne. A le tak ju ż  bywa  
z ustawami, k tó re  są robione pod ką tem  widze­
nia jednej kategorii obywateli. A lbo jakaś usta­
wa jest koniecznością życiową dla w szystkich  o-

PKZY SC H O R Z EN IA C H  W ĄTRO BY, C IE R P IE N IA C H  
ŻÓŁCIOWYCH I  ŻÓŁTACZCE za stosow an ie  rano na  czczo  
jed n ej szk lan k i n a tu ra ln ej w od y  gorzk ie j „F R A N C ISZ K A - 
JÓ ZEFA" w y w o łu je  wręcz doskonałe w y p ró żn ien ie  kan ału  
pok arm ow ego i  dodatnio w p ły w a  na  o g ó ln ą  przem ianę  
m ater ii. Z a p y ta jc ie  W aszego lek arza .

bywateli, w takim  razie godna jest pochwały, al­
bo też jest ona niewłaściita, w takim  razie jest 
niewłaściwa dla w szystkich. L iczyć na to, że ja­
kaś ustawa będzie zwrócona wyłącznie przeciw  
Żydom  jest naiwnością polityczną. W  każdej bo­
w iem  ustawie i w każdej chwili m oże znaleźć  
się fu rtka , zapomocą k tó re j paragrafy zwrócone  
przeciw ko Żydom , znajdą zastosowanie także  
przeciw ko innym .

Komiczny apetyt
Lądecki „D ziennik N arodow y“ w polem ice z 

„Gazetą Polską  ‘ powoływał się na swoje ,,za­
sługi“ w kw estii żydow skiej i stw ierdził, że  obóz 
narodowy jest predystynow any do zpjęcia w 
Polsce „stanouńska k i e r o w n i c z e g  o", „Ga 
zeta Polska“ odpowiada doś& ostro na apetyty  
endeckie pisząc:

Co go do tego predystynuje? To że „obóz” 
ten wywodzi się od stronnictwa narodowo- 
demokr a tycznego, które już w roku 1897 o- 
glosiło  teoretyczny program antysemicki, a 
po roku 1905 zaczęło go propagować. Były to 
czasy gdy naród polski znajdował się w nie­
woli, czasy gdy rodził się w Polsce program 
niepodległościowy, powstawały pierwsze or­
ganizacje, które za oel swój stawiały walkę 
o Niepodległość. Walkę, która została prze­
prowadzona i doprowadziła do zwycięstwa, 
doprowadziła do wskrzeszenia Niepodległej 
Polski. W walce tej „obóz p. Kowalskiego” 
udziału nie brał. „Siedział w fotelu”, „kiwał 
palcem w  bucie", oczekując aż Polskę poda­

rują n am ' w  prezencie inni, a w  wolnych 
chwilach od tego wyczekiwania szerzył defe- 
tyzm, utrudniając walkę tym, którzy o  Pol" 
skę walczyli... i  ugruntowywał nadal swój 
światopogląd judeocentryczny.

Później, po odrodzeniu się Rzeczypospolitej 
posiadał największe liczebnie przedstawiciel­
stwo parlamentarne, w  ciągu szeregu lat de­
sygnował do rządu swych przedstawicieli- 
i nie sprecyzował nigdy swego programu w 
sprawie żydowskiej.

Bo bicie szyb żydowskich w okresie kiedy 
Stronnictwo Narodowe jest w  opozycji, a za­
wieranie ugody w  chwili kiedy się jest u 
władzy, choćby ugoda ta miała byó „krokiem 
czysto parlamentarnym” — to jeszcze nie jest 
program.

A gdyby nawet „Endecja” posiadała istot­
nie jakiś realny i odpowiedzialny program vt 
kwestii żydowskiej to też byłoby to diablo 
mało. Bo w  Polsce obok Żydów mieszkają 
również... Polacy, którzy chcieliby obok pro­
gramu żydowskiego, mieć program... polski...

1 dlatego apetyt p. Kowalskiego pretendu­
jącego „do zajęcia \v Polsce stanowiska kie­
rowniczego” jest bardziej niż komiczny.

A p e ty ty  endecji rosną zresztą stale. Jest 
to  jedyne stronnictw o opozycyjne, które  dąży 
do objęcia c a ł e j  w ładzy i z n ik im  nie chce 
się dzielić... Udpraiua, jaką daje endecp. ,, Ga­
zeta Polska“ jest o ty le  charakterystyczna, że 
zbiega się z pogłoskam i, jakoby gen. Skwarczyń- 
ski na ostatnim  posiedzeniu koła parlam entar­
nego Ozonu ostrą skrytykow ał działalność ende  
cji szczególnie za je j postawę w zw iązku  z  in­
cydentem  litew skim .

Zabawa w znaki
Inwencja sfer bojkotow ych jest nieioyczerpa- 

na. Oto nowy pom ysł, k tó ry  się od pewnego  
czasu pojawia w prasie:

Ażeby ugruntować podstawy bytu przemy­
słu rodzimego musimy przede wszystkim dą­
żyć do tego, by czysto polski i  chrześcijański 
produkt przemysłowy był należycie oznaczo­
ny, łatwym do poznania i  do spamiętania 
znakiem towarowym. Znak taki już istnieje 
i został w  postaci „Młota pod koroną" jako 
symbolu władztwa pracy polskiej zarejestro­
wany przez Związek Obrony Przemysłu Pol­
skiego.

A żeby ugruntow ać podstaw y przem ysłu  trze­
ba przede w szystk im  produkow ać dobre tow ary  
a wszelkie specjalne znaki i sytnbole „rodzim o­
ści“ mogą mieć ty lko  sku tek  odw rotny. Bo pro­
d u k t jest przecież w tedy pożądany, gdy jest 
dobry i to  niezależnie od znaków  i symboli- 
N ajpiękniejsze znaki nie zastąpię dobroci pro­
dukcji. Czy in icjatorzy zabawy w znaki nie wi­
dzą, że śm iesznie i  dziecinnie się bawią?

(m )
*  *

W „Chwili” czytamy;
Podana w e wtorkowym numerze „Chwili” po­

rannej na stronie tytułowej wiadomość pt. „Sześć 
nowych ofiar terroru arabskiego w Palestynie" 
informująca o  napadnięciu przez terrorystów a- 
rabskich autobusu żydowskiego między Safed a 
Akko i zamordowaniu pięciu pasażerów i szofe­
ra, jest identyczna z depeszą, którą jeszcze w nu­
merze z 30 marca „Chwili” porannej podaliśmy 
na s Ironie ti-tej. Chodzi lu więc o  ten sam wypa­
dek napadu terrorystów a nie o nowe ofiary ter­
roru, których wcale nie było.

Nowe pokolenie
Działa ju ż  w Polsce nowe pokolenie ludzi, dla  

których  niedawna przeszłość, bohaterstwo bo­
jowców i ludzi walczących o niepodlegość jest 
nieznaną kartą. Pokolenie to nie zna często na­
wet z nazw isk w ielkich działaczy, dzięk i k tó rym  
nowi ludzie mogą działać i wyżywać się w nie­
podległej Polsce. Dochodzi też często do dra­
m atycznych nieporozum ień i n iezw ykłych  sytua
°yj-

Przed rokiem  radykalny organ literacki „Sy­
gnały" skonfiskow ano za zam ieszczenie artykułu  
ku  czci S te fa ,d i Sem połow skiej. S tefania Sern- 
polowska, która w okresie niewoli była duchem  
opiekuńczym  w ięźniów  politycznych i położyła  
olbrzym ie zasługi dla ruchu niepodległościowe­
go, stała się w oczach prokuratora osobą „po­
litycznie podejrzaną“. Obecnie w czasie procesu

Basia Fuchsówna Józef Nass
Kraków

Zaręczeni w  kwietniu w 1938 r.

słowa te o p. Sem połow skiej jako politycznie  
podejrzanej zostały pow tórzone. Znany obrońca 
po lityczny Leon Berenson zamieszcza w „Ro- 
bo tn iku“ list do redaktora naczelnego, w  k tó ­
rym  omawia potępienie osoby p . Sem połow skiej 
przez sąd. W Uście tym  czytam y:

Nie wiem, jak na „potępienie” działalności 
pani Stefanii Sempołowskiej zareagują żyją­
cy jeszcze niedobitki-członkowie Sztabu B o­
jówki F. R. P. P. S., inni wielcy bojowcy, bez- 
dańczycy, —  co o  tym pomyślą Marszałek 
Senatu Prystor, Pani Ola, —  i setki szerego­
wych bojowców, ich matki, żony i dzieci...

Nie wiem, co powiedziałyby, gdyby mogły, 
drewniane pochylone krzyże na mogiłach 
skazańców naszych, co przyniósłby nam po­
szum wiatrów syberyjskich, odgłosy z zakąt­
ków tundry dzikiej, — z  jakim przerażeniem 
spojrzą oczy księży, robotników i chłopów, 
których dłoń Sempołowskiej ralowała, gdy 
po przewrocie bolszewickim j po wojuje pol­
sko-rosyjskiej rwali się do kraju...

Ale jedno jest pewne: mały człowiek nie 
jest w  stanie pojąć, że kobieta, _  o  wielkim 
sercu, o bezgranicznej miłości i poświęceniu 
dla cierpiących, w  ciągu czterdziestu z górą 
lat oddaje swo myśli, serce, uczucia, pracę,— 
jednej, jedynej idei, — ulżeniu ciężkiemu lo­
sow i skazańca ideowego, niezależnie od jego  
wiary, programu i dążeń...

Ten mały człowieczek chciałby wyprać z 
duszy polskiej szlachetne, piękne uczucia, —  
wygnać poza nawias naszego życia czyste, 
wzniosłe zamierzenia, bo jest defelyslą, nie 
w ierzy w  siły społeczne i narodowe, —  wszę­
dzie węsząc zło i oel poziomy, nie może ogar­
nąć czynu wszcchludzkiego... 1 stąd niena­
wiść, naganka, kalumnia, — podszepty zdraj­
ców, agentów, konfidentów, _  a w  rezultacie 
piękna, historyczna postać „Markizy” w  pa­
jęczynie nikozemnyoh plotek i donosów...

W opinii prawdziwej Polski nie Jej to 
wszystko nie zaszkodzi... Uśmiechnięta, nie­
wzruszona odpowie przed własnym sumie­
niem i przed trybunałem tych wielkich mas 
ludowych, co nie chcą, by Polska była jakąś 
kuźnią nienawiści, by trwoniła bogactwa ser­
ca zbiorowego i zamykała oczy na niedolę 
łudziką.

Przebija z  tych  słów oburzenie a także żal, że 
szarga się świętości, które  pow inny zostać świę- 
tościami. R edaktor „Robonika“ p. M. Niedzial 
kow ski, pisząc o te j sprawie nazwał ją „wielkim  
nieporozum ieniem “ i „wynikern nieznajom ości 
najnow szej h istorii po lskiej“ przez pew ne sfery  
urzędnicze. Jest to  niew ątpliw ie prawda. N ow e  
poko len ie , w czasie studiów  nie m iało i nie ma  
czasu na poznanie dziejów  poprzedniego p o ko ­
lenia. O tum anione frazeologią wiecową, prze­
ję te  hasłami o „ fo łksfroncie“ i „żydo-kom unie“ 
n igdy n ie  słyszało o praw dziw ych bojowcach i 
uczestnikach walk o niepodlegość. F akt, że  w  
20 lat po uzyskaniu  niepodległości p. Stefania  
Sem polowska m oże być uważana za politycznie  
podejrzaną jest ty lko  konsekw encją  te j „szko­
ły  po litycznej“, jaką przechodzi nowe poko le­
nie i z jak ie j w chodzi w życie i na stanom sko  
'/■rzędowe.

W arszawa, 6. 4. Dziś w  godzinach porannych 
trwała w  Polsce pogoda chmurna z deszczem 
gdzieniegdzie na Wileńszczyźnie, na Pojezierzu 
prusko-maaurskim oraz na Kujawach i w Wiel- 
kopolsee, a z rozpogodzeniami w większej części 
Małopolski. Temperatura o  godzinie 7-ej wynosi­
ła od 1 st. w  dzielnicach południowych do 6 st. 
nad morzem i w  Poznańskim. Na Kasprowym  
Wierchu zanotowano —S st. Opadów w ciągu do-

R y e z a ito w e  to n ie  4  E E  
K n i'a e |c  » d  1  m a |a  I  w a t

Informacje:

I W O N I C Z  Z D R Ó J

by ubiegłej nie było tylko w znacznej części Ma­
łopolski wraz z centralnym okręgiem przemysło­
wym Oraz na Śląsku cieszyńskim. Grubość szały 
śnieżnej w górach wynosi; 40 cin na Ilali Cho­
chołowskiej, 151 na Hali Gąsienicowej, 161 przy 
Morskim Oku, 195 na Kasprowym Wierchu i 10  
na Zaroślaku pod Howerlą.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 7 bm : 
Przeważnie pochmurno i miejscami deszcz lub 1 
dżdża. Nieco cieplej (około 10 st.). PodstaW* 
chmur niskich około 200 m. Umiarkowane wiatry 
zachodnie (górne 35—50 knWgodz). Widzialność 
umiarkowana.
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Prof. Freud i tragedia austriacka

PRO F. ZY G M U N T  FREUD

W iedeński korespondent „Pester Lloyd" 
zw rócił się telefonicznie do prof. Freuda, by 
się dowiedzieć, co się z nim w łaściw ie dzieje. 
Przy telefonie zgłosiła się córka profesora i o- 
świadczyła, że jej ojciec nie jest aresztowany, 
ale o dalszych planach na przyszłość niczego 
powiedzieć nie może. Ta lakoniczność odpowie­
dzi nikogo nie dziwi. W szak w szystkie listy, ja ­
kie przychodzą z W iednia, donoszą o pogodzie,
0 zdrowiu, a między wierszam i piszą tylko o 
rozmaitych „operacjach", których sensu i  zna-

. czenia łatw o się  można dom yślić. Przypuszcza­
m y jednak, że naprawdę prof. Freudowi na ra­
zie nic nie grozi. W ielki uczony jest już czło­
wiekiem  starym, niedawno przebył ciężką cho­
robę, ale mimo wszystko wciąż jeszcze bardzo 
żywo pracował. Opowiadają, że gdy u niego 
zjaw ili się w ysłannicy S. A„ by odebrać jem u
1 córce paszporty, prof. Freud zachował się nie­
zwykle Spokojnie, jakby się tego wszystkiego  
spodziewał. Otoczenie najbliższe obawiało się 
wstrząsu, ale sędziwy uczony był tak dalece 
zrównoważony, że nawet uspakajał córkę. Mo­
że się  spodziewał tej zemsty św iata podzieiune- 
go za to, że zdem askował jego oblicze w swej 
tak głośnej rozprawie „Das Unbehagen an der 
modernen Kultur"... To, co się bowiem obec­
nie dzieje w Niemczech i A ustiii, jest w łaści­
w ie buntem św iata podziemnego, rewoltą pier­
wotnych, niepoham owanych instynktów  prze­
ciwko hamulcom, jakie nakłada na bestię ludz­
ką św iadom ość kulturalna człowieka w spół­
czesnego. Człowiek i bestia zawsze z sobą wal­
czyli i  zawsze w alczyć będą. Czyż więc dziwić 
stę mOgł Freud, że u niego zjaw ili się w ysłan­
nicy św iata podziemnego?

Dziwim y się tylko tej bądź co bądź rezerwie 
św iata podziemnego wobec uczonego żydows- 
k iego, Którego nazwano Kopernikiem psycholo­
gii współczesnej. Tłum aczym y sobie tę rezer­
w ę tylko obawą przed opinią św iata. Ta obawa 
wydarła swego czasu O ssietzky‘ego z rąk opra­
wców, ta ODawa kazała uszanować życie prof. 
Freuda.

Tylko życie, bo dalsza praca jest niem ożli­
wa. Prof. Freud może jednak o sobie pow ie­
dzieć, że nie ma tego szczęścia, jakie m iał m i­
mo w szystko prof. Einstein. Twórca teorii 
względności był poza granicam i Trzeciej Rze­
szy, gdy wybuch! hitleryzm. Można więc było 
go ,yiko pozbawić obywatelstwa i skonfisko­
wać mu majątek. Świat stał natom iast otw o­
rem przed geniuszem  — w szystkie kraje zabie­
gały o to, by prof. E instein w jednym  z nich  
osiadł. A  o prof. Freuda św iat się już tak nie 
troszczył, bo przyzwyczajono się już do pano­
w ania św iata podziemnego. Świat się prędko 
przyzwyczaja, a wrażliw ość człowieka ma pew ­
ne granice.

Doszło nawet już do tego, że się zaczyna nie  
tylko rozumieć, ale i podziwiać wielkich kon­
dotierów, występujących pod maską proroków  
i wodzów. Proszę sobie wyobrazić oburzenie 
świata, gdyby przed pięciu laty te same losy 
spotkały prof. Einsteina, które teraz stały się  
udziałem prof. Freuda. Ale św iat pogodził się  
już ze stanem rzeczy i zmęczył się ustawicznym i
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r-almolive dzieli się z Wami swoimi oszczędnościami. Olbrzymie 
zakupy olejku oliwkowego po niskich cenach—udoskonalenia labo­
ratoryjne - nienotowane dotychczas zwiększenie zapotrzebowania, 
wszystkie te czynniki umożliwiły nam wydatne obniżenie ceny 
i udostępnienie tego doskonałego kremu.

Obecnie za grosz lub dwa dziennie każdy mężczyzna może 
zaznać najwyższej przyjemności szybkiego, odświeżają­
cego golenia kremem Palmolive. Wyrabiany on jest 
na olejku oliwkowym i dlatego 'na 100-u mężcz\zn 
którzy wypróbowali krem Palmolive — 87-u uważa go 
za najlepszy na świecie. Witajcie w gronie milion,o ,v 
zadowolonych mężczyzn, dla których wreszcie nad­
szedł kres utrapień przy goleniu.

Słynne mydło do golenia Palmolire, wyrabiane na olej­
ku oliwkowym 1 glicerynie zapewnia długie miesiące 
luksusowego golenia. Pamiętajcie: namydlenie pianą 
mydła Palmolive zmniejsza czas golenia o połowę.
N O W O Ś Ć :  N O R M A  L- r f  
NA  W I E L K O Ś Ć  T Y L K O  33  9r-

G W A R A N T U J E M Y  ■
PEt NE Z A D O W O L E N I E  LUB Zj WROT

________ P I E N I Ę D Z T ,
■ ■ ■ ■ ■ ■ w a i  H n a a r r i

protestami. W Paryżu odbył się jeszcze „po­
grzeb" Austrii, a m owy pogrzebowe w ygłosili 
znakomici pisarze jak Henryk Mann i Józef 
Roth. Opinia publiczna zarejestrowała to tylko  
w postaci krótkich notatek praso wy cn, a świat 
oficjalny, św iat dyplomatów, odwołał tyłko  
»wych posłów z W iednia dlatego tylko, że cza­
rujące to m iasto przestało być stolicą państwa 
niezależnego.

Nie mogą się niestety pogodzić z tym sta­
nem rzeczy biedni emigranci austriaccy. Bo i 
tacy teraz zjaw ili się w stolicach państw demo­
kratycznych, sprawiając m nóstwo kłopotów  
starej wyczerpanej już Lidze Narodów. Gdy po 
wojnie światowej emigracja polityczna stała 
się zjawiskiem  codziennym, stworzono przy 
Lidze Narodów w Genewie urząd Nansena. Ten 
komitet nansenuwski, który m iał ograniczone 
pełnomocnictwa, opiekował się tjm i ludźmi 
bezpaństwowymi. Gdy w ielki humanista skan­
dynawski Fridtjof Nansen stworzy! sw ój u- 
rząd, myślano, że jest to tylko urząl prowizo­
ryczny i przewidziano jego likwidację na Ko­
niec roku 1938. Przyszła potem „rewolucja na­
rodowa" w Niemczech, a do stolic europejskich

Kiedy wznowi swą działalność 
' mina żydowska w Wiedniu

W iedeń, 6. 4. ŻAT. W chw ili obecnej toczą 
się rozmowy, mające na celu um ożliwienie 
gm inie żydowskiej wznowienia normalnej dzia­
łalności, głównie w  resortach opieki społecz­
nej. W ielki gmach szkoły gminnej w  dzielnicy 
Brigitenau jest obecnie ewakuowany przez 
szturmowców. Z zablokowanego konta banko­
wego gm iny żydowskiej zwolniono 35,000 szy­
lingów  celem um ożliwienia w ypłaty pensji pra­
cownikom  szpitala Rothschilda i domu star­
ców. Na razie nie jest jeszcze jasne, jak kształ­
tować się będą przyszłe losy gm iny żydowskiej

 oo------

0  pomoc letarzom-żydofo 
w Austrii

T el Awiw, 0. 4. ŻAT. W ładze żydowskiego  
związku lekarzy w  Palestynie zwróciły się do 
związków lekarzy w  Anglii i Ameryce o zain­
teresowanie się losem  lekarzy żydow skich w  
Austrii. Związek tel-aw iw ski sugeruje w ysła­
nie delegacji do W iednia celem  zbadania na 
m iejscu sytuacji lekarzy, interweniowania na 
rzecz aresztowanych i  n iesienia doraźnej po­
m ocy dotkniętym  niedolą materialną.

zaczęły napływać nowe fale emigrantów. Po­
winien się był nim i znowu zainteresować k o­
mitet nansenowski, który w gruncie rzeczy sam  
się utrzymuje, bo ze strony Ligi Narodów do­
staje tylko 300.000 franków rocznej subwencji. 
Komitet nansenowski w ostatnich kilku latach 
interweniował skutecznie w  520.000 wypad­
kach, ratując życie dziesiątkom  tysięcy ludzi. 
Rozum nakazywał więc, by rozszerzyć kom pe­
tencje tego tak dobroczynnego biura, nie ogra­
niczając czasu jego trwania. Ale to, co rozum  
nakazuje, nie zawsze ma szanse urzeczywist­
nienie. Przeciwko dalszemu trwaniu komitetu  
nansenowskiego zaprotestowała przede w szyst­
kim  Rosja, wstępując do Ligi Narodów. So­
w iety za wszelką cenę chciały zlikwidować ro­
syjską emigrację polityczną i dlatego sprzeci­
wiały się nie tylko rozszerzeniu kompetencji 
urzędu nansenowskiego na emigrantów n ie­
m ieckich, ale dalszemu jego trwaniu poza za­
kreślony okres czasu. N ie można było jednak  
zostawić na pastwę losu cm igiantów  niem iec­
kich, dlatego stworzono w ysoki Komisariat dla 
tych emigrantów, na czele którego stał przez 
kilka lat Amerykanin Jam es Mac Donald, a te­
raz jego agendami kieruje angielski generał sir 
Neill Malcolm. Ten w ysoki kom isariat nie ma 
jednak prawa w ystaw ienia paszportów, które 
to prawo przysługuje tylko kom itetowi nanse- 
nowskiem u. By wybrnąć z tej sytuacji, zw oła­
no do Genewy m iędzynarodową konferencję, 
która m iała uregulować sprawę paszportów e 
migrantów niem ieckich. Konferencja ta nie u- 
chwaliła paszportów nansenowskich dla tych  
emigrantów, postanowiła tylko, że niektóre z 
państw biorących udział w konferencji mają  
w ystaw ić emigrantom niem ieckim  „dokum en­
ty podróży."

Teraz w yłoniła się znowu tragedia austriac­
ka. Co zrobić z emigrantami austriackim i? Czy 
uważać ich za obywateli niemieckich, ponieważ 
już nie tylko de facto, ale i de iure uznano ane- 
ksję Austrii, czy też uznać dalej ważność sta­
rego paszportu austriackiego? Jeśli się przyj­
mie pierwszą ewentualność, emigranci austriac 
cy podpadają pod kompetencję wysoki® go ko­
misariatu dla spraw emgirantów niem ieckich; 
a jeśli się przyjmie drugą ewentualność, m usi 
się w ogóle uregulować tragiczną sytuację ludzi 
bez paszportów. Być może, że tragedia austriac 
ka uratuje kom itet nansenow ski przed lik w i­
dacją. Być też może, że się znajdzie inne roz­
wiązanie. Na razie odezwały się Stany Zjedno­
czone, ale wyczekiwać należy, jaki rezultat bę­
dzie miała ta szlachetna inicjatywa.

M. K.
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Palestyna w  rokowaniach 
włosko-angielskich

INDYW IDUALNE W YJAZDY

do FRANCJI, BELGII i ANGLII
„ARGOS" Kranów. Szczepanika 7

MA AREM/E
P O L I T Y C Z N E J

W sposób otwarty i szczery...
Jak już donieśliśm y, zakończyły się, po dwu­

dniow ych rokowaniach, polsko-niem ieckie roz 
m ow y prasowe. O ficjalny kom unikat głosi, że 
w  toku wyczerpującej dyskusji om ówione 
w szystkie elem enty kształtowania się opinii 
publicznej, przy czym ponownie dane wyraz 
szczerej w oli uczynienie wszystkiego, by roz­
w ijać dzieło pokoju we wzajem nych stosun­
kach w  duchu polsko-niem ieckiego układu z 26 
stycznia 1934 roku oraz deklaracji o traktowa­
niu m niejszości z listopada 1937 roku.

Ponadto obie delegacje uważają za pożądany 
bezpośredni kontakt również m iędzy przedsta­
w icielam i prasy obu krajów, widząc w  nim  
cenne uzupełnienie obustronnych stosunków  
prasowych. Rokowania prowadzone m iędzy obu 
delegacjami w  sposób otwarty i szczery będą 
kontynuowane pod koniec bieżącego roku w  
Berlinie.

Praga odpowie na notę rządu 
polskiego

Endecki „Goniec W arszawski" donosi z Pa­
ryża, iż wedle inform acji z kół politycznych, 
wręczenie noty polskiej przez min. Paptego  
rządowi czeskosłowackiem u, dotyczącej akcji 
Kominternu, nie w yw ołało w  Pradze porusze­
nia. Rząd czeskosłowacki niejednokrotnie speł­
niał uzasadnione przedstawienia ze strony są­
siedzkiej, a także i ze strony polskiej. W ystar­
czy wspom nieć usunięcie z terenu czeskosło- 
wackiego propagandy OUN i Konowalca.

W ładze czeskosłowackie podjęły badania in­
formacji, zawartych w  memorandum polskim  
i po uzyskaniu odpowiednich wiadom ości 
udzielą rządowi polskiem u odpowiedzi już w  
czasie najbliższym.

Konsul polski w Wiedniu 
u Seyss-Inąuarta

Konsul generalny R. P. w  W iedniu Mieczy­
sław Grabiński przyjęty został we wtorek w  
południe przez nam iestnika Seyss-Inquarta na 
oficjalnym  przyjęciu, które odbyło się w  daw­
nym pałacu urzędu kanclerskiego, obecnie sie­
dzibie nam iestnika przy Ballhausplatzu.

Tym samym konsul gen. R. P. w  W iedniu  
nawiązał pierwszy oficjalny kontakt z nam iest­
nikiem Austrii.

Nowa biała plama na mapie 
skautowej Europy

Harcerski klub instruktorski im. Miecz. Be­
ma w W arszawie urządził we wiórek ubiegły  
w  Domu Harcerstwa ciekawy odczyt zbiorowy  
n. t. „Nowa biała plama na mapie skautowej 
świata" (koniec skautingu austriackiego). Po 
odczycie odbyła się dyskusja.

Spóźniona konfiskata
Dn. 4 kwietnia 1938 r. doręczono w ydaw nic­

twu „Polonii" w  Katowicach uwiadom ienie o 
zajęciu n-ru pisma z dn. 5 września 1937 r. za 
artykuł p. t, „Międzynarodowe sprzysiężenie lii- 
tlerowskie". W idocznie był to skutek zewnętrz­
nej interwencji, która przyszła tak późno.

Przed l-szym maja
W  kom isariacie rządu na m iasto W arszawę 

odbyła się konferencja z przedstawicielam i 
stowarzyszeń, biorących udział w  m anifesta­
cjach pierwszom ajowych. W  tym roku dem on­
strować będzie sześć organizacyj, w  tym  trzy 
polskie: P.P.S., Z.Z.Z. i P.P.P. (dawna Frakcja  
R ew olucyjna), oraz trzy żydow skie — Poalej 
Jśyjon-prawica, Bund i Poalej Syjon-lewica.

„Desperacki" pogląd 
Nowaczyftskiego na kwestie 

żydowską
Adolf Nm j yński objeżdża teraz W ielko- 

polskę z (>di żyłami, w których opisuje swoje 
wraże'1'-! z Pales|vuv. Odczyt taki w vqłosił już 
w  Poznaniu, ostatnio zaś przemawiał w  Byd­
goszczy. Jak inform uje .jedno z pism endeckich,

KRAKÓW, 7 kwietnia.
Dzień w dzień przynosi prasa w iadom ości 

o dom niem anych rezultatach rokowań w spra­
w ie porozum ienia m iędzy Anglią a W łocham i. 
Od szeregu tygodni ciągną się  już te rozmowy. 
Ambasador angielski, lord Perth, już potaż 
11-ty odwiedził ministra Ciano, a na pierw­
szych strofach  gazet czyta się  ciągle inne wer­
sje, raz o 8-miu, potem znowu o 12-tu punk­
tach zasadniczych, które w szystkie mają to do 
siebie, że są na ogół dość niejasne i mają ciągle 
jeszcze charakter prowizoryczny.

A jeśli chodzi o sprawę Palestyny, sty l tzw. 
dyplom atyczny św ięci prawdziwe trium fy. 
W prawdzie „Manchester Guardian" kom entuje 
rzekomo już uzgodnioną opinię ekspertów w ło­
skich i angielskich w sprawie Palestyny, jako 
wyraz sprzeciwu W łoch wobec idei państwa 
żydowskiego, z drugiej jednak strony, tak po­
ważny organ jak paryski „Tcmps" przyznaje 
zupełnie otwarcie, że nic z tego wszystkiego nie 
rozumie i że trudno w ogóle dom yśleć się, co 
w istocie kryje się  w tych m glistych i n iejas­
nych słowach.

Bądź jak bądź, nie można oprzeć się  wraże­
niu, że stroną, która na tym  układzie najlepiej 
wychodzi, w żadnym wypadku nie jest Anglia. 
W łochy otrzymują od W ielkiej Brytanii sto­
sunkowo bardzo wiele, a m e dają w łaściw ie  
nic, albo też tylko bardzo mało. Bo chyba nie  
jest dla Anglii żadnym sukcesem, jeśli uzysku-

LINOLEUM i CERATY
„PRZEMYSŁ • LINOLEUM"
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ją  ze strony W łoch uznanie sw ych koniecznych  
interesów na Morzu Śródziemnym. Natomiast 
dla W łoch j e s t  sukcesem, jeżeli Anglia przy­
znaje, że i one mają na tym  sam ym  Morzu 
Śródziemnym interesy żywotne

W  dalszym  ciągu zdobywają W łochy form al­
ne uznanie aneksji abisyńskiej, rzecz, której 
lekceważyć nie należy, zważywszy, z jak cięż­
kim sercem m usiała się Anglia zdecydować do 
zaakceptowania faktu dokonanego, dzięki któ­
remu losy życiodajnych wód jeziora Tsana sta­
ją się uzależnione od nowego władcy w łosk ie­
go w Abisynii.

Co w ięcej: kiedy na dramatycznym posiedze­
niu Izby Gmin N eville Chamberlain doniósł o 
sw ojej decyzji nawiązania rokowań z W łocha­
mi, um otyw ow ał to prz< de wszystkim  koniecz­
nością uregulowania sprawy hiszpańskiej. W  
m iędzyczasie jednak „ochotnicy" w łoscy, któ­
rzy nie doczekali się w ycofania, dokonali tego  
już niem al w całości, do czego dążył Mussoli- 
ni, m ianowicie przyczynili się do walnego zw y­
cięstwa w ojsk powstańczych. Jeśli w ięc dziś, 
w konsekwencji um owy z Anglią, zgodzi się  
w spaniałom yślnie na odwołanie w łoskich od-

Jeszcze jeden rozsądny glos 
z Kowna

Kowno, 6. 4. PAT. „Lietuvos Aidas" zam iesz­
cza artykuł wstępny p. t. „W  sprawie dalszych

po odczycie, „przyjętym entuzjastycznie", pa­
dło ze strony słuchaczów zapytanie pod adre­
sem  prelegenta w  sprawie rozwiązania kw estii 
żydow skiej. Nowaczyński odpowiedział, że 
osobiście nie w ierzy w7 żadne Madagaskary, ani 
•w m asowe w yjazdy do Palestyny. Pogląd jego  
jest — „desperacki": jedynie w ojna europejska  
może tę kw estię załatwić, wrojna bowiem  ze­
pchnie olbrzymi procent Żydów do Rosji. (? )  
W  końcu Nowaczyński nadmienia, że lekarze 
zabraniają mu przemawiać, w ięc odczyt w  

Bydgoszczy był jednym  z ostatnich jego bez­
pośrednich kontaktów z publicznością.

działów w ojskow ych z Hiszpanii, uczyni gest, 
który praktycznie jest już zupełnie bezwarto­
ściow y.

Należy się więc zapytać, co w łaściw ie zyska 
Anglia na tym  tak szum nie reklamowanym  
układzie, na tych pertraktacjach, o które trze­
ba było staczać wprost hom eryczne boje w par­
lam encie? Czyżby się  to istotnie opłacało za  
tak marną siosunkow o cenę, jaką jest uznanie 
protektoratu brytyjskiego nad Adenem i zre­
dukowanie w łoskiego garnizonu w ojskowego  
w Libii? Są to wszak „koncesje", które w grun­
cie rzeczy mogą świadczyć tylko o jednym , 
m ianowicie o porażce angielskiej. Bo chyba 
każdy rozumie, że w razie jakiejkolw iek ew en­
tualności garnizony libijskie mogą być z tą 
sam ą szybkością zwiększone, z jaką zostały  
zredukowane. I cóz to za ustępstwo zaniecha­
nie działalności stacji radiowej w Bari, skoro  
w m yśl ostatnich doniesień W łochy j. anaK ro­
szczą sobie pretensje do odgrywania w dalszym  
ciągu roli protektora Islam u?

Naszym  zdaniem, jeśli tak istotnie w ygląda­
ją preliminaria układu angielsko-w łoskiego, to 
one prestiżu Anglii w żadnym, wypadku nie 
wzmacniają. W prost przeciwnie, wzmacniają 
tylko prestiż W łoch.

Jest natom iast jedna sprawa, przy rozwiąza­
niu której Anglia może coś otrzymać) Coś zdo­
być, wzamian za ten długi szereg ustępstw, na  
jaki się zgadza —  sprawa Palestyny. Jeśli real­
na dyplom acja angieiska trzym ać się będzie 
zasady do ut des, jeśli zechce w yrów nać rachu- 
neK zysków  i strat, musi w tym  wypadku po­
staw ić kw estię zupełnie jasno. Musi pow ie­
dzieć przedstawicielom  dyplom acji w łoskiej: 
„My dajemy wam dużo. Dajem y wam  nasze pla­
cet na aneksję abisyńaką, uznajem y zm iany, 
jakie zaszły w Hiszpanii na Skutek w spółdzia­
łania waszych „ochotników". Uznajem y wasze 
żywotne interesy na Morzu Śródziemnym. Za­
pewniam y wam  sw obodę żeglugi przez Eanał 
Sueski, dajem y w łaściw ie wszystko, czego ty l­
ko chcecie. Ale w zamian za to żądam y katego­
rycznie od w as jednej rzeczy istotnej: P ale­
styny. Tam zbiegają się  najżyw otniejsze in te­
resy Imperium brytyjskiego. Ten punkt nie  
może być w  dalszym  ciągu narażony na groźbę 
w ichrzycielskiej roboty. To jest zresztą jedyna  
poważna rzecz, której domagamy się  w tym  
układzie, jaiki wam daje tak wiele, a nam tak 
niezm iernie mało."

Tak pow inni przemówić reprezentanci An­
glii. A to nie w interesie żydowskiego jiszuwu. 
Ale — w ich własnym  prawdziwym , żywotnym  
interesie. H. P.

stosunków  z Polską". U stanowienie poselstw  
w W arszawie i w Kownie —  pisze dziennik — 
oraz zapewnienie im bezpośredniej kom unika­
cji —  to pierwszy etap nawiązania stosunków  
m iędzy Polską a Litwą Z kolei należy się za­
stanow ić nad dalsym  rozwojem spraw. Nie w y­
daje się, żeby Litwa m iała jak iś szczególny in ­
teres, aby powstrzym ywać się  od rozwijania  
tych stosunków , tak jak to ma m iejsce z in ­
nym i państwami.

Omawiając m ożliw ości dalszego rozwoju sto­
sunków  polsko-litew skich w dziedzinach go­
spodarczej i politycznej, dziennik wyraża prze­
konanie, że stosunki te będą rozwijać się na 
tych sam ych zasadach i tym i sam j mi drogami, 
jak z innym i państwam i.

„Z czasem stosunki m iędzy Litwą a Polską  
będą m usiały stać się takimi, jakie zazwyczaj 
bywają pomiędzy dwoma sąsiednim i państwa­
mi" —  pisze „Lietuvos Aidas".
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W  poszukiwaniu modus vivendi
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

Linia Berlin—Bagdad
W nadchudzącą niedzielę większość ludu au­

striackiego,. zapędzona do ura „wyborczych" przez 
Gestapo i szturmówki własnymi głosami usypie 
mogiłę dla austriackiej niezaltżności i odrębności, 
jednakże brunatni władcy nie czekają na tę for­
malność. Procesy likwidacyjne są w pełnym to­
ku. Brunatny polip wyciąga z austriackiego orga­
nizmu gospodarczego wszystkie soki żywotne. Pp. 
Goering i Keppler rozciągnęli na Austrię cały sy­
stem rozporządzeń i regiamentacyj, składających 
się na t. zw. plan 4-letni. Już poprzednio cały za­
pas złota i dewiz Banku Narodowego znalazł się 
w skarbcu Banku Rzeszy. Dr Schacht dokonał tej 
operacji z właściwą mu... maestrią. Pod pozorem 
„kampanii wyborczej" coraz to nowi ministrowie 
hitlerowscy nawiedzają Wiedeń. Stopniowo i me­
todycznie tworzy się kolos gospodarczy Wielkiej 
Rzeszy, będący właściwie realizacją koncepcji 
„Mitteleuropy". To jest dzisiaj najdonioślejsze na­
stępstwo „Anschi j s s u "  — powstanie organizmu go­
spodarczego, wysoko uprzemysłowionego, jednak­
że pod względem żywnościowym i surowcowym 
nies„mowystarczalnego i skazanego na import. 
Siła atrakcyjna tego organizmu dla rolniczych 
państw Europy Środkowej, naddunajskiej i bał­
kańskiej będzie ogromna a w ślad za nią pójdzie 
oczywiście wzmożony wpływ polityczny.

Wszystko wskazuje obecnie na to, że dalsza eks­
pansja Wielkiej Rzeszy pójdzie właśnie w  kierun- 
kn takiego podporządkowania krajów, które leżą 
na dawnej, hohenzullernowskiej linii Berlin—Bag­
dad. Nie jest rzeczą przypadku, że na ostatni od­
cinek tej linii został desygnowany — w  charakte­
rze ambasadora Niemiec w  Ankarze — p. von Pa- 
pen. Kraje, leżące na tej linii zdają sobie sprawę 
z grożącego im niebezpieczeństwa. Pomijając Cze­
chosłowację, która jest zagrożona bezpośrednio a- 
gresją niemiecką w  postaci irredenty Niemiec su­
deckich, coraz silniejszy niepokój przejawiają Wę­
gry. Rhmunia, jako dostawca nafty, również nie 
może pozostać obojętna. Nowy rząd patriarchy Mi­
rona staje w  obliczu bardzo ciężkich zadań.

Nadduna isk2 kocioł wrze...
Sytuacja wewnętrzna Czechosłowacji kompliku­

je się w  dalszym ciągu, grożąc oczywiście powi­
kłaniami zagranicznymi, gdyż w grę wchodzą za­
gadnienia narodowościowe. Rząd Hodży znajduje 
się w  huraganowym ogniu mniejszości (nie wyłą­
czając Słowaków), którego siła nie została bynaj­
mniej osłabiona parlamentarną enuncjacją premie­
ra, zawierającą pizyrzeczenie opracowania statutu 
prawno-politycznego mniejszości w  Czechosłowa­
cji. Procesy rozkładowe w  poszczególnych par­
tiach niemieckich -współpracujących dotychczas z 
rządem praskim postępują w  szybkim tempie na­
przód, ogarnęły one nawet socjalistów niemiec­
kich, których przedstawiciel dr Czech ustąpił z ga­
binetu. Berlin podsyca oczywiście te procesy ! 
czeka na stosowny moment

Jak widzimy, śiodkowo-europejski kocioł znaj­
duje się obecnie w  stanie wrzenia. Dynamika bru­
natnej ekspansji rozsadza istniejący układ sił i sto­
sunków. Jedyna przeciwwaga, jaką była do nie­
dawna penetracja włoska w basenie naddunajskim, 
przestała działać w  owej historycznej chwili, w  
której Hitler depeszował do Mussoliniego, że mu 
„tego nigdy nie zapomni". Dalsze ukształtowanie 
się sytuacji zależy w znacznym stopniu od prze­
biegu wydarzeń na innych odcinkach frontu dy­
plomatycznego, w szczególności na odcinku śród­
ziemnomorskim *. sa . włosko-brytyskim. Na razie 
„oś Rzyin-Berlin" funkcjonuje bez zarzutu, obał 
partnerzy reasekurują się wzajemnie a dalszym 
przejawem tego harmonijnego działania ma być 
zapowiedziana na początek maja wizyta fuhrera 
we Włoszech.

Dziewięć rozmów lorda Pertha
Dziewięć rozmów odbył dotychczas ambasador 

lord Perth z min. Giano. Długo konferowali w  
Rzymie brytyjscy eksperci. Ostatnia mowa Cham­
berlaina tniała w Rzymie „dobrą prasę". Rokowa­

nia włosko-brytyjskie znajdują się w stadium fi- 
nalizacji, od ich powodzenia zależy dalszy byt 
obecnego gabinetu brytyjskiego. Przebieg i zasięg 
rokowań są otoczono hermetyczną tajemnicą. Nie 
brak jednak przypuszczeń i domysłów. „Daily Ex- 
press-‘ ogłosił już nawet listę 8 problemów, co do 
których zostało osiągnięte porozumienie. Figuruje 
wśród nich również i Palestyna. Zasięg porozu­
mienia ma obejmować całokształt zagadnień base­
nu Śródziemnomorskiego i Czerwonego. Gdyby po­
rozumienie w tych rozmiarach rzeczywiście do­
szło do skutku, byłoby ono najdonioślejszymi wy­
darzeniem w *ym regionie od czasu uchwalenia 
sankcyj anty włoskich.

Jednakże w lej chwili nic nie pozwala jeszcze 
przyjąć, by układ na tak szerokiej platformie był 
już bliski finalizacji. Wydaje się wątpliwym, by

£  “SU M ALT- najlepsze śniadanie*

Londyn chciał omawiać sprawy Suezu, gdzie ma 
szczególne zobowiązania wobec Egiptu. Nad po­
wodzeniem względnie niepowodzeniem rokowań 
ciąży jednak w pierwszym rzędzie — wojna w 
Hiszpanii.

W najbliższych dniach rozstrzygnie się, czy obec 
na, pełna sukcesów, ofensywa gen. Franco będzie 
równoznaczna z ostatecznym zwycięstwem, czy 
też uda się rządowi zatrzymać ją u granic Katalo­
nii i zapobiec okrążeniu Madrytu. Rząd Negrina 
c*yni heroiczne Wysiłki. Ponieważ istnieje ścisłe 
„iunctim" między dalszym postępem rokowań bry- 
tyjsK ^-włoskich a wycofaniem przez Mussoliniego 
„ochotników z Hiszpanii, więc obie strony a wraz 
z almi świat cały spoglądają z napięciem w stronę 
Pirenejów.

Ostatnie atuty Mussoliniego — 
groźby

Zwycięstwo gen. Franco pozwoli Rzymowi 
wyrazić skwapliwie zgodę na wycofanie ochotni­
ków w  myśl planu brytyjskiego. Gdyby jednak 
wojna miała się przeciągnąć na dalsze miesiące 
cały dalszy tok rokowań znajdzie się pod znakiem 
zapytania. Wzrośnie wówczas nacisk na rząd fran­
cuski, by przeszedł do bardziej akty wnej polityki 
na granicy pirenejskiej, gdzie armia faszystowska

Kiedy zdrowie lub cera szwankować zaczyna 
Zdrowiu lekarz pomoże, cerze — BENIGNINA.

20(9 k

grozi okrążeniem Francji. Próbą takiego nacisku 
jest już obecnie ostatnia fala strajków. Dla Mus­
soliniego zwycięstwo powstańców w chwili obec­
nej jest kwestią wręcz żywotną; nie będzie prze­
sady w powiedzeniu, że jest to jeden z jego ostat­
nich atutów. Stąd ten ton pogróżek i „wybijania 
szabelką", który dał się słyszeć w ostatniej mowie 
dyktatora Włoch, wygłoszonej w  senacie. Pewne 
zwroty tej mowy, odnoszące się do granicy alpej­
skiej wskazywałyby na to, że adresatem włoskich 
pogróżek była — Francja. Jest to próba dyploma­
tycznego terroru w sprawie hiszpańskiej. Replika 
nie dała na siebie długo czekać, udzielił jej lord 
Halifax w swym przemówieniu na bankiecie pra­
sy zagranicznej, deklarując gotowość Y ielkiej Bry­
tanii do „rzucenia potężnego głosu na szalę wy­
darzeń w Europie", gdyż Anglia „nie pozostanie 
obojętna wobec agresji, podjętej gdziekolwiek". 
W okresie rokowań z Rzymem jest to ostrzeżenie 
bardzo znamienne, będące zarazem potwierdze­
niem tego ustępu mowy Chamberlaina, w  którym 
premier podkreślił szczególne wę*ły, łączące An­
glię i Francję.

W Paryżu rząd Bluma występuje z wielkim pro­
gramem reformy finansowej, mającym wydobyć 
francuską gospodarkę skarbową z Impasu ostat­
nich miesięcy. Oczekuje się ogólnie silnej opozycji 
w senacie oraz na prawym skrzydle partii rady­
kalnej. Gdyby ta npozycja obaliła rząd Bluma, 
wówczas należy się liczyć z powołaniem gabinetu 
zjednoczenia narodowego na szerokiej platformie. 
Od dalszego rozwoju sytuacji wewnętrznej we 
Francji zależy oczywiście stosunek do zagadnie­
nia hiszpańskiego, wpływa ona zatem pośrednio 
na przebieg i szanse rozmów między Londynem 
a Rzymem.

Poza Europą.*
Z w y d a r z e ń  p o z a e u r o p e js K ic h  dwa zp-ługują na 

baczną u w a g ę :  oświadczenie premiera Japonii ks. 
Konoye, iż „wojna z Chinami dopiero się zaczęła*; 
jest ono dowodem, iż dotychczasowe sukcesy Ja­
ponii są czysto taktyczne i że do politycznego pod­
porządkowania Chin droga bardzo jeszcze daleka. 
Siła o p o r u  chińskiego wzmaga się; czas pracuje 
p r z e c iw k o  Japonii.

Dragi fakt, którego następstwa, dziś nie dające 
się przewidzieć, mogą mieć jednak kapitalne zna­
czenie to wywłaszczenie amerykańskich koncer­
nów naftowych przez rząd Meksyku. Co oznacza 
utrata kontroli nad terenami naftowymi w  okresie 
wyścigu zbrojeń, o tym chyba mówić nie trzeba.

Z. R.

11/ Jerozolimie czynne będą 
2 stacje radiowe:

arabska i hebra jsko -angielska
{Specjalna służba inform acyjna  „IV, D ziennika")

m isje arabskie odbywać się będą przez 4 i pól 
godziny, a nie jak dotychczas przez dwie go­
dziny. Budżet radiostacji jerozolim skiej na 
skutek tego zwiększony zostanie o 12.0u0 fun­
tów. Dzięki temu i-ząd zaoszczędzi 48.000 fun­
tów rocznie, transmisje arabskie z Londynu bo 
wiem kosztowały 60.000 funtów’ rocznie.

Jerozolima, 6. 4. (S ) „Al Lahab" donosi, że 
w  najbliższym  czasie ustaną transm isje arab­
skie, uskuteczniane dotychczas z Londynu a 
w ich m iejsce nastąpi rozbudowa stacji radio­
wej w  Jerozolimie, która ma zostać podzielona 
na stację arabską i angielsko-hebrajską. Sta­
cja arabska o sile 50 do 100 kilowat, słyszaiia 
będzie w e w szystkich krajach arabskich. Trans

Nie rezygnują z cudzoziemców 
i Ich — dewiz

Berlin. 6. 4. PAT. Urzędowo wyjaśniają, że 
rozciągnięcie przepisów dewizowych Rzeszy na 
kraj Austrii w  niczym  nie ogranicza ruchu tu­
rystycznego cudzoziemców. W szczególności 
cudzoziemcy mogą tak, jak dawniej, bez prze­
szkód i bez żadnych specjalnych form alności 
przyjeżdżać do Autstrii i  wyjeżdżać z niej. Je­
dynie osiadli w  A ustrii cudzoziemcy podlegają

przepisom dewizowym  jak to już od dawna m a  
m iejsce na dawnym obszarze Rzeszy. Dalej po 
dają urzędowo, że wszyotkie dotychczasowe o- 
graniczenia techniczno paszportowe w  komuni 
kacji m iędzy dawnym obszarem Rzeszy a kra­
jem  Austrii zostały zniesione. Dozwolone jesi 
zabieranie z sobą m iesięcznie 3 tys. marek w 
banknotach lub monetach przy przejeździe dc 
kraju Austrii przez dotychczasową granicę nie 
miecko austriacką bez odnotowywania w  pa­
szporcie.
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C Z W A R T E K , 7 k w ie tn ia

K R A K Ó W  t .t> A u d y c ja  p o r a n n a ;  11.15 „ P ie r w ia s tk i  n a r o ­
d o w e  w n m /.y co  p o ls k ie j  I o b ce j"  -  p o r a n e k  n iu iy c z n y  d la  
u iu m a z j o n ; 1140 M u zy k a  z p ły t ;  11.57 S y g n a ł  c z a su , h e j n a ł;  
122.93 A u d y c ja  p o łu d n io w a ;  13 A u d y c ja  d la  d z ie c i w ie j ­
s k ic h  w o p r . T o ll  R e t l lg e r o w e j ;  13.45 M u z y k a  z  p ły t ;  14.45 
W ia d o m o śc i b ie ż ą c e ;  14.51 M u z y k a  z p ły t .

13.10 , , L ek tu ra  p o o b ie d n ia "  : F r a g m e n t  z p o w ie ś c i „Z ol-  
Ij k r z jż "  A n d r z e ja  S tr u g u  — c z y ta  J a d w ig a  K o p ljo w s k a ;  
15.25 L o k a ln e  w ia d o m o śc i g o s p o d a r c z e ;  15.31 Z  W a rsz .:  w ia ­
d o m o śc i g o sp o d a r c z e ;  13.43 „ R o z m o w a  m u z y k a  z m ło d z ie ­
żą"  a u d y c je  p ro w a d z i p ro t . B r o n is ła w  R u tk o w sk i;  19.15 
K o n ce r t  s o l is tó w . W y k .; J a n in a  H u p e r to w a  (m z so p r .j . T . 
I .lra n  (w io l .)  ł  p r o t . L . U r s tc iu  (a k u m p .);  19.39 P o g a d a n k a  
a k tu a ln a ;  17 „ W ie d z a  1 k s la ż k a " :  O k s ią ż c e  M ie c z y s ła w a  
B o h d a n a  L e p e c k le g o  p . t.:  „ M a d a g a sk a r "  m ó w ić  b ed z le  
p r o f . S ta n is ła w  S u m iń s k i;  17.15 Ł ó d zk a  o r k ie s tr a  s a lo n o ­
w a; pod d y r . T eo d o ra  R y d e r a ;  17.5* P o r a d n ik  s p o r to w y  — 
re d . J ó z e f  W ło d a r k te w lc z  1 w ia d o m o śc i sp o i to w e; 18.11 L o- 
t .a lu o  w ia d o m o śc i sp o r to w e ;  18.5* K o n c e r t  p o p u la r n y  tr ia  
s a lo n o w e g o  E m ila  F i l ip o w s k ie g o ;  18.4ł D o k ą d  J ee b a ć  w  
św ię tu ? ;  18.43 O d cz y t: „ Z n a c z e n ie  ć w le z e ń  c ie le s n y c h "  — 
w y g i.  S t . N o w a c k i;  18.53 T ro g r a m  na d z ie ń  n a s tę p n y ;  11 
O r y g in a ln y  T e a tr  W y o b r a ź n i:  „ T a ta  d zw o n i!"  s łu c h o w i­
sk o  M arli M o r o z o w ic z -S z c z e p k o w s k le j ;  IS.39 P o ls k ie  u tw o r y  
fo r te p ia n o w e  w w y k . W,a n d y  K o p ee k leJ ;  19.59 P o g a d a n k a  
a k tu a ln a ;  29 P o ls k a  K a p e la  L u d o w a  F . D z ie r ż a n o w s k ie g o  
1 J . K lim a s z e w s k i (p r z y ś p ie w k i) ;  29.45 D z ie n n ik  w ie c z o r ­
n y  1 p o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  21 „ W iu s c u u y  r e js "  a u d y c ja  m u ­
z y c z n o  s ło w n a  w op r . S t . R o y -a . W y k .:  r e c y ta to r z y , so -  
l i ś c i .  P ią tk a  P o z u a ń s k a , m a ły  z e sp ó l I n s tr u m e n ta ln y , o r a z  
h a r m o n ia  r e c z u a  1 g i t a r a ;  21.45 „O m ło d ą  tw ó r e z o ś e  ‘ 
s z k ic  l i t e r a c k i  T . ite le ń s k le g o -B u y a ;  22 K o n c e r t  k a m e r a ln y  
W y k .. M a r la  C h a s ln  ( fo r t .)  1 K w a r te t  P o ls k i .  E . U m iń sk a  
( l .  sk r z .) ,  T . J a w o r s k i  ( I I .  s k r z .) ,  M . S z a le s k l  (a ltó w k a ) ,  
Z. A d a m sk a  (w io l .) ;  22.39 O s ta tn ie  w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  
w le c z o r n e g o , p r z e g lą d  p r a s y  I k o m u n ik a t  m e te o r o lo g ic z n y ; 
23 M u zy k a  z p ły t .

W A R S Z A W A  9.15 p K r a k ó w ; 18.19 S k r z y n k a  o g ó ln ą  — 
d r. S te p o w s k l;  18.25 P r o g r a m ; 18.35 A u d y c ja  d la  m ło d z ie ­
ż y  w ie j s k ie j  12 p. K r a k ó w ; 23.39 P ły t y .

LW Ó W  9.15 p. K r a k ó w ; 13.45 K u m u u ik a t  L w o w s k ie j  I zh y  
R o ln ic z e j ;  13.59 P ły t y ;  14.19 „ M ło d e  ta le n ty "  — 1 5 -le tn l 
p ia n is ta  S e w e r y  S a p r u n ;  14.55 G ie łd a  lw o w s k a ;  15 G a w ęd a  
r e g io n a ln a ;  15.25 W ia d o m o śc i b le ż ą e e ;  15.39 p . K r a k ó w ;  18.19 
„ P o d o le  p o d z iem n e"  — p o g a d a n k a  d r i H . B r l t a ;  18.29 M u ­
z y k a  p o p u la r n a ; 18.49 „ L is ty  t p ro g r a m y "  — d y r .  P e t r y ;  
18.55 II. K r a k ó w ;  23 „Z  a lb u m u  s p e a k e r a " .

K A T O W IC E  9.15 p . K r a k ó w ; 14.25 W ia d o m o śc i b ie ż ą c e ;
I.4.35 P io s e n k i n e a p o ll la ń s k le  w  w y k . J ó z e fa  S c h m id ta  
( p ły t y ) ;  14.45 p. K r a k ó w ;  18.45 L e k c ja  J eż y k a  p o ls k ie g o ;  
19 p . K r a k ó w .

LÓ D l  9.15 p. K ia k ó w ;  14 K o n c e r t  ż y c z e ń ;  15 J a k  sp ę d z ić  
ś w ię to ?  15.05 O w sz y s tk im  p o  tr o s z k u ;  15.19 P ł y t y ;  15.17 
Ludzkie w ia d o m o śc i g ie łd o w e ;  15.39 p . K r a k ó w ; 18.49 P o g a ­
d a n k a ; 18 55 p . K r a k ó w .

S T A C J E  Z A G R A N IC Z N E

II.15 M E D IO L A N : K o n c e r t  w y m ie n n y  w lo s k o -b r a z y lij s k l .
18.99 L O N D Y N  R E G .: A u d y e ja  d la  d z ie c i.
18.49 D R O IT W IC H : K o n c e r t;  L A H T I ;  12.45 K O N C E R T  M U ­

Z Y K I P O L S K IE J .
22.22 B R A T I S Ł A W A : T e a tr  w y o b r a ź n i;  L IL L E : 22 C zw a rt­

k o w y  p r o g r a m  r o z r y w k o w y ;  R \ rG A : 29 K o n c e r t  s y m ­
fo n ic z n y ;  P A l l I S  P T T .: 21 P r o g r a m  r o z r y w k o w y ;  29.19 
T e a tr  w y o b r a ź n i:  „ M a łż e ń s tw u  H a m le ta "  — k o m e d ia  
S a r m e n ta ;  W IE Ż A  E I F F L A :  22 K o n c e r t  s o l i s t ó w ;  29.39 
„ S e r c e  1 r ę k a ” — o p e r a  L ec o cq ‘a; O SL O : 29.95 K ou -  

e e r t  s y m f o n ic z n y , w  p r o g r . S Y M F O N IA  I X . B E E T IIO -  
V E N A ; B B N O : 22.15 K o n c e r t  C h o p in o w s k i;  L Y O N :  
29.15 „ R o m eo  1 L n lla "  — o p e r a  G o u n o d a ; R A D IO  
R O M A N IA : 29.15 K o n c e r t  s y m f o n ic z n y , d y r . K u b a s ta ;  
P R A G A : 22.15 K o n e e r t  c h ó r u ;  22.55 K o n c e r t  r a d lo o r k .;  
B A D I O  P A B I S :  29.15 P le ś n i ;  22.39 T r . z  O p e r y .

21.91 M E D IO L A N : K o n c e r t  s y m t o n lc z u y : R Z Y M : 21 „ A r ą n a  
c h e ta "  — o p e r e tk a  P le t r P e g o . L O N D Y N  R E G .: 21.15
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ;  a  Q u ee n ‘a H a l lu ;  B U D A P E S Z T :
21.29 S o n a ty  f o r te p ia n o w e  B e e th o v e n a  w w y k . E . 
D o h n a n y P e g o . S T R A S B U R G : 21.19 R a d lo k a b a r e t;
S O T T E N S : 21.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y ;  L U K S E M ­
B U R G : 21.39 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .

22.99 P O S T E  P A R I S I E N :  M u z y k a  ta n e c z n a ;  22.39 T r . z  k a ­
b a r e tu ;  M E D IO L A N : 22.19 K o n c e r t  c h ó r u ;  22.15 M u- 
ą y k ą  ta n e c z n a ;  D R O IT W IC H : 22.25 K o n c e r t  o rk . In ­
d ia ń s k ie j .

33.19 B U D A P E S Z T : K o n c e r t  o rk . o p e r o w e j ;  T U L U Z A : 23 
K o n c e r t  a n g ie l s k i;  23.33 W e so ła  a u d y c ja ;  D R O IT W IC H
23.29 M u zy k a  le k k a .

A R T Y Ś C I Z A G R A N IC Z N I  W  K O N C E R C IE  R A D IO W Y M  
1 R A N S M I T O W A N Y M  Z F I L H A R M O N I I  W A R S Z .

T r a n s m ito w a n y  p r z e z  P o ls k ie  R a d io  n a  e a lą  P o lsk ą  p ią t ­
k o w y  k o n c e r t  z F i lh a r m o n ii ,  d n ia  8 h m . o  g o d z . 29, z a ­
p o w ia d a  s ic  w y s o c e  I n te r e s u ją c o . J a k o  k a p e lm is tr z  o r k ie ­
s t r y  w y s tą p i  z n a n y  d y r y g e n t  f r a n c u s k i A lb e r t  W olrr , 
s o l is t k a  z a ś  b ę d z ie  m ło d a  s k r z y p a c z k a  G lu c t te  N e t e u ,  k tó r a  
u z y s k a ła  w  o s ta tn im  m ię d z y n a r o d o w y m  k o n k u r s k le  Im . 
W ie n ia w s k ie g o  p ie r w s z ą  n a g r o d ę . P r o g r a m  k o n c e r tu  f i l -  
h a r m o o lc z u e g o  o b e jm u je  m u z y k ę  w y łą c z n ie  fr a n g u sk ą  — 
i.d  p o to w y  u b ie g łe g o  s t u le c ia ,  a ż  p o  d z ie ń  d z is ie j s z y .  GI- 
n e t te  N 'eveu  w y k o n a  d w ie  b a rd zo  e f e k to w n e  k o m p o z y c je :  
I a lo  „ S y m fo n ię  H isz p a ń s k ą "  1 C lia u sso u a  „ P o e n ie " .  
I z ę ść  s y m fo n ic z n ą  w ie c z o r u  w p e lu lą  N o k tu r n y  D o b u a sy 'e g o  
IV . S y m f o n ia  z m a r łe g o  n ie d a w n o  R o o s s e la .  u raz  s u i t a  z 
b a le tu  F lo r e n t  S c h m lt t a  — , .L e  p e t it  e l f e  fe r m e  l ‘o c lV ‘
, k o m p o n o w a n ą  w g . b a jk i  A n d e r se n a .

P o g a d a n k ę  o b j a ś n ia ją c ą  p rze d  k o n c e r te m  w y g ło s i  Stąp  
( t ls ia w  O o la e h o w łk l ,

Kuzyn premiera Chamberlaina 
i ieac „kawały"

Prima Aprilis i
LONDYN, w kwietniu.

Anglicy są narodem znanym z humoru, hu­
moru o specyficznym  charakterze, odznacza­
jącym  się flegmą, dyskrecją, brakiem podkre­
śleń i jaskrawości. Humor ten nie opuszcza ich 
i w dzisiejszych czasach, dając dowód, że i w 
tym  przełomowym ciężkim okresie wyspy an­
gielskie należą do najszczęśliwszych krajów na 
ziemi. Prima Aprilis jest dniem poświęconym  
w całości humorowi, dowcipom, wesołem u na­
bieraniu. Stąd i w Anglii ma on długą trady­
cję, a poszczególne udane dowcipy pozostały 
jeszcze do dziś w pamięci.

Jednym z największych kawałów był Prima 
Aprilis wym yślony i zorganizowany przez dzień 
nikarza Teodora Hooka w r. 1805), a w ięc w 
bardzo ciężkim momencie wojny, którą W. Bry 
lania prowadziła z Napoleonem Houk nie ob­
darzał sympatią pewnej pani Tottenham, boga­
tej wdowy mieszkającej w Londynie przy Ber- 
ner Street 24. Już na parę dni przed 1 kwietnia, 
Hook wezwawszy do pomocy jednego ze sw o­
ich przyjaciół, oddał się z zapałem pisaniu lis­
tów. Nadszedł dzień 1 kwietnia Hook m iesz­
kający naprzeciw p. Tottenham, ulokował się 
w oknie i czekał na wynik swojej Korespon­
dencji.

O św icie zjawili się kominiarze, którzy po­
częli sprawdzać w szystkie piece i kuchnie w 
domu. Potem poczęły nadjeżdżać wozy z w ęg­
lem, drzewem, meblami, roślinam i. Potem zja­
w ili się rzeźnicy, handlarze ryb z taczkami, tu­
ziny fryzjerów, właściciele katarynek, a nawet 
w ysłannicy domów pogrzebowych. Potem  przy 
szła kolej na sześciu najsław niejszych chirur­
gów londyńskich z instrumentami do operacji, 
na rejentów, dwóch pastorów i tuzin adwoka­
tów, Wśród tłumu, ktry zgromadził się przed 
domem i w alczył o możność wejścia, przyszło 
już do awantur i bójek.

Nie na tym koniec. Około południa zjaw ili 
się niem al równocześnie burmistrz Londynu, 
gubernator Banku Angielskiego, arcybiskup  
prymas Canterbury i cały szereg innych dostoj­
nych .osobistości. Ktoś ich zawiadomił, że p. 
Tottenham, czując się bardzo źle, postanowiła  
zapisać sw ój olbrzymi majątek miastu, jak  
twierdził burmistrz, kościołow i, jak tego spo­
dziewał się arcybiskup, a wreszcie Bankowi An 
glii, jak głosił list otrzymany przez guberna­
tora. Skończyło się na tym, że zgromadzeni ro­
botnicy i kupcy zaatakowali w ysokie figury i 
zniszczyli ich wspaniałe powozy. Cała ulica i 
dzielnica była przez szefeg godzin w stanie nie­
zwykłego podniecenia. Tłum wdarł się do m ie­
szkania wdowy i zniszczył całe urządzenie. 
Dzień ten żyje dotąd w pamięci, a nazwano go

humor angielski
„Dniem idiotów". Jego autor, Hook, m usiał na 
pewien czas wyjechać z Londynu, aby nie paść 
ofiarą ogólnego rozczarowania i niezadow ole­
nia.

B inspektor policji angielskiej, W oodward, 
który tow arzyszył królowi Edwardowi VII w  
jego podróżach zagranicę, opowiada o prima 
aprilisie na dworze W ilhelm a II w Rominten  
w czasie w ielkiego polowania. Śniadanie od­
było się w lesie. W ilhelm  polecar sw oim  goś­
ciom specjalny rodzaj kiełbasy, sam jednak  
nie skosztował jej. Gdy kiełbasa została uje­
dzona, cesarz wybuchł śm iechem  i  powieaział: 
„Nawet nie wiecie, coście zjedli. Kiełbasa jest 
z psiego mięsa." Ten niezbyt mądry dow dp po­
ciągnął za sobą rewanż. W ieczorem W ilhelm  
wszedł do łazienki w pałacyku m yśliw skim . Za 
chw ilę z wielkim krzykiem i kom pletnym  ne­
gliżu opuścił tę ubikację. Ktoś do wanny na­
puścił żab i ryb.

Jednym z największych w spółczesnych ka­
walarzy angielskich był zmarły przed dwom a  
laty p. W illiam  Coie, kuzyn poważnego pre­
miera angielskiego N eville Chamberlaina. Dla 
p. Cole cały rok składał się z sam ych prima 
aprilisów, a wyrządzanie kawałów bliźnim by­
ło jego specjalnością. Raz, w yszedłszy na uli­
cę, zobaczył poważnego posła konserwatywne­
go, majora Lockera Lampsona, biegnącego do 
autobusu. Cole w ydał dziki okrzyk: łapajde  
złodzieja, i rzucił się w pościg. Publiczność  
przyłączyła się do tej akcji i za chwilę poważ­
ny poseł znalazł się w rękach policji. Przyszło  
do rozprawy i żartownik skazany został na 
grzywnę. Jeden z przyjaciół p Cole brał ślub  
w kościele. Śmietanka towarzystwa stawiła się 
na tę uroczystość. W  pewnej chw ili bardzo 
przystojna dama przecisnęła się przez tłum i  
rzuciła się panu młodemu na szyję: „bądź szczę 
śliw y, mój kochany —  zawołała —  ale" pam ię­
taj, że zawsze ci będę wierna, a kiedy żona c i 
się znudzi, możesz w rócić do m nie!" Scena w y­
warła sensację niezbyt przyjemną dla zaintere­
sowanych, a odegrana była św ietnie przez zna­
jomą aktorkę p. Cole.

Najlepszy kaw ał p. Cole zaczął się od n ie­
winnego spaceru. Zauważył grupę robotników  
z łopatami, kilofam i i taczkami, kręcącą się  w  
centrum Londynu po P icadilly Circus. Okaza­
ło  się, że czekają na inżyniera, który nie nad­
szedł. „Ja jestem inżynierem " —  powiedział p. 
Cole i kazał im w najbardziej ożyw ionym  punk 
cie miasta rozpiąć sznury i zrywać bruk. Obec­
ni policjanci pom ogli mu w tym z całą usłuż­
nością, wstrzym ując ruch. Nikt nie przypusz­
czał, aby ktoś niepow ołany m ógł wpaść na ta­
ki pom ysł. W .  T.

Z teatru, literatury i sztuki
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach zniżonych dramat T. Rittnera „W maly,n 
domku", z udziałem w roli głównej rez. Józefa 
Karbowskiego, oraz z R. Pawłowską, M. Bednar­
ską, E. Dankiuwiczówną, E. Jaworską, J. Wer- 
nicz, W. Kolwssem, T. Kondratem, A. Kosmyrą, 
Z Modzelewskim, K. Szubertem, W. Woźnikiem. 
Jutro z powodu przedstawień dla młodzieży 
szkolnej _  wieczorem przedstawienia nie będzie. 
\V sobotę powtórzenie „Fedry” Racine’a z Zofią 
Jaroszewską w roli tytułowej. — Od dłuższego 
czasu odbywają się pod kierunkiem W. Kadul- 
skiego próby ze sztuki Tadeusza Wołowskiego 
p. t. Piosenka o kadecie”. Sztuka Wołowskiego 
rozgrywa się na tle wypadków obecnej wojny 
domowej w Hiszpanii i porusza szereg aktual­
nych problemów psychologicznych, związanych z 
rewolucją.

_  FILON JUDEJCZYK PRZECIWKO ŚWIA­
TU TYRANII. Dziś 8 wiecz. wygłosi odczyt prof. 
dr Roman Thorn w Żyd. Tow. Teatr., Stolarska 
9 n. t. „Fiłon Judejczyk przeciw światu tyranii”. 
Tezy odczytu: Judaizm a cczaryzm. — Kaligula. 
—. Kobiela j moralność seksualna świata antycz­
nego. —  Filon o małżeństwie i dzieciobójstwie.
— Filozof-inędrzee. — Zwiastun socjalizmu. _
Jak prof. Zieliński interpretuje Filona.

Teatr im. J. Słowackiego
Czwartek: godz. 8 wiecz. „W  m ałym  domku"

 < > ------

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA: Pod cudzym nazwiskiem . 
ATLANTIC: „Towarzysze broni" (Erick

v, Stroheim ) i  „Robert i  Bertrand" (Bodo, 
Dymsza, G rossówna).

APOLLO: „Lekarz pięknych kobiet" (L orettf 
Young, W arner Baxter i  in n i).

BAGATELA: „Blond Carmen" (film  niem .)
L. O. P. P.: M otyl hiszpański (Jeanette MacDo- 

nald).
PROMIEŃ: „Tańczący piral",
STELLA: Niedorajda.
SZTUKA: Scherlock H olm es (film  niem iecki). 
UCIECHA: „Byłam  szpiegiem" Dita Parło i 

Pierre Blaucher).

WTANDA: „Pani W alewska" (Greta Gar bo 
Charles B oyer).
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Perspektywy gospodartze w stosunkach 
polsko • litewskich

Nawiązanie stosunków dyplom atycznych z  
Litwą wymaga bliższego zorientowania się w  
Najważniejszych problemach gospodarczych. 
Na m arginesie stosunków polsko litewskich —  
°pinia polska zaczęła stawiać optymistyczne 
Prognozy gospodarczej eKspansji na Litwę. —  
Sprawa ta jednak jest o w iele więcej skom pli 
kowana, niżby się to na pozór wydawało. Lit- 

jest Krajem, który szczególnie dba o swój 
bilans płatniczy i dlatego m usim y się zapoz­
nać z analizą eksportu litewskiego, jego warun 
ków. Głównymi artykułam i eksportu litew skie  
80 są: zwierzęta żywe, m ięso, bekony, masło, 
jaja, zboża, skóry i drewno —  czyli przedmio­
ty, które są również i przedmiotem eksportu 
Polskiego. Istnieją jednak aw ie wyraźne gru • 
Py towarów eksportowanych przez Litwę i rów  
nocześnie im portowanych w  w iększych iloś- 
ciacn przez Polskę: są to skóry surowe oraz 
celuloza. Poza tym  z innych artykułów  o 
niniejszym  znaczeniu można w ym ienić konie, 
szczecinę i papier. Niektóre z tych ariykułów  
należy jednak skreślić z uwagi na to, że acz­
kolwiek Polska je importuje, to jednak w  spe­
cjalnych gatunkach, jakich nie może dostar­
czyć Litwa. Tak np. jeśli chodzi o konie, P ol­
aka importuje przeważnie m ateriał zarodowy, 
Litwa zaś eksportuje konie użytkowe. Jasnym  
■więc jest, że rekompensatą naszego importu —  
niusi być eksport litew ski artykułów rolni­
czych, co związane już jest z pew nym  niebez- 
p ie«eństw em , zwłaszcza dla rolnictwa. Niebez 
pieczeństwo to może być jednak w  pewnym  
stopniu zwalczone dzięki niektórym  struktura] 
nym  cechom  produkcji litew skiej. Najważniej­
szym jest fakt, że podaż zagraniczna w szyst­
kich artykułów eksportowych na Litwie jest 
^monopolizowana w  rękach organizacyj spół­
dzielczych, będących w  całkowitej zależności 
nd rządu litew skiego. Są to: Centrale spółdziel 
cze „Lietukis“ i  „M aistas“. Ponieważ kontra­
hentem, eksporterem do Polski będą tylko te 
organ izu je, przeto ewentualna um owa gospo­
darcza z Litwą może zobowiązać ją  do lokowa  
nia przyznanych kontyngentów w  sposób usta 
iony z góry i uwzględniający te rynki i te cza­
sokresy, w  którycb podaż towaru litewskiego, 
niogła by być rozprowadzona, z w yelim inow a­
niem tych słabszych ośrodków, dla których  
niewielka nawet dodatkowa podaż litewska mo 
głąby spowodować skutki katastrofalne: W y­
siłek ten jednak Polsce się opłaci, gdyż Litwa 
może im portować niem alże w szystkie nasze w y  
roby przem ysłowe. Co prawda poważną prze­
szkodą m ogą tu być zobowiązania, zaciągnięte 
przez Litwę w  um owach handlow ych z innym i 
państwami, rezerwującym i w  znacznej mierze 
rynek litew ski dla eksportu tych w łaśnie  
Państw. Dotyczy to przede w szystkim  Anglii, 
która zapewniła sobie m onopolistyczne nie­
mal stanow isko w  zaopatrywaniu Litw y w  ar­
tykuły p izeirysłow e (w ęgiel) a także i ZSRR, 
Poważnego dostaw cy produktów naftowych, 
Soli, itp. Ale mimo tych ograniczeń kw estia ek 
sportu polskiego na Litwę będzie problemem ła  
twym  do rozwiązania.

Poważną rolę w  stosunkach ekonom icznych  
między Polską a Litw ą mogą odegrać sprawy 
tranzytowe. Rozpatrując tranzyt kolejow y z 
Punktu widzenia L itw y —  należy skonstato­
wać, że najbliższa droga z L itw y do krajów  
Europy środkowej i południowo wschodniej, 
prowadzi przez Polskę. Poza tym i względami 
geograficznym i dochodzą tu jeszcze m otyw y —

(Korespondencja udasna ,,Nowego Dziennikau)
spowodowane taniością frachtów kolejow ych  
polskich w  stosunku do niem ieckich. Drugim  
warunkiem  tranzytowym bardzo ważnym dla 
Litwy, jest kierunek w schodni na ZSRR. Przed 
m iotem  importu z ZSRR na Litwę są artykuły  
przeważnie pochodzenia południoweggo, dla 
których najkrótszą i najkorzystniejszą byłaby  
droga przez Polskę via O stki—Zawiasy (trasa 
na terytorium Polski 518 k im ). Przedmiotem  
eksportu sowieckiego na Litwę jest ponadto 
drzewo (ok. 200.000 m sześć, rocznie), które 
może być skierowane przez Polskę nie tyle aro 
gą kolejową, ile raczej nader dogodnym  w  tym  
wypadku spławTem po Niemnie. Łączna suma 
w pływ ów  uzyskanych przez Polskę za tranzyt 
wynosiłaby, na podstawie dotychczasowej sta­
tystyki przewozów, przeszło 2.000.000 zł. Najpo 
ważniejszą dziedziną, w  której dokonałaby się 
zasadnicza zmiana w  razie normalizacji polsko  
litew skich stosunków  transportowych, jest 
drzewnictwo i gospodarka leśna w  dorzeczu 
Niemna, jako naturalnego zaplecza surowco­
wego Kłajpedy. Przedwojenny rozwój Kłajpe­
dy oparty był na przeróbce i eksporcie surow­
ca drzewnego, spławianego z dorzecza Niemna 
Nie ulega wątpliwości, że ponowne w ystąpienie 
Kłajpedy jako źródła zbytu surowca może w  
pewnej mierze odnowić dawne koncesje handlo

W ilno, w  kwietniu.

we, przyczyniając się do znacznego popytu i 
zwyżki cen na drewno w  Polsce północno- 
wschodniej.

W reszcie wspom nieć należy o dziedzinie tu­
rystycznej, która powinna zająć jedną z czoło­
wych pozycyj i ułatw ić rozrachunki kompen­
sacyjne. Zupełnie dziś prawie zamarły ruch o- 
sobowy m iędzy Polską a Litwą, dozna zapew­
ne ogromnego wzmocnienia. Działać w  tym kie 
runku będą nietylko warunki naturalne, b lis­
kość sąsiedzka, nawiązujące się na now o kon  
takty gospodarcze i  kulturalne, lecz przede 
w szystkim  podnieta now ości i  chęć poznania 
krajów będących od lat 18 w  szczelnej izolacji. 
Litewskie uzdrowiska nadmorskie o w iele bliż 
sze dla ziem  północno wschodnich, niż Gdynia 
m ogłyby liczyć na znaczny kontyngent pols­
kich kuracjuszy. Ogółem m ożna stwierdzić, że 
bilans stosunków polsko litewskich na odcin­
ku uii yetycznym  będzie dla obu krajów praw­
dopodobnie zrównoważony. Natom iast odcinek 
handlu zagranicznego predestynowałby aktyw­
ne saldo na korzyść Polski, dla którego w yró­
wnania postawi prawdopodobnie Litwa postu­
laty, wymagające ofiai ze strony gospodarstwa 
polskiego. I w  tym  w iasnie tkw i trudność całe 
go zagadnienia.

Mgr. Grzegorz Kowalski.

Wypiek macy w droDtiych 
rozmiarach bez karty 
rzemieślniczej

(Żagos) Izby Rzemieślnicze domagają się czę- 
slo od osób trudniących się wypiekiem macy w  
okresie przed świętami Wielkanocnymi przedsta­
wienia karty rzemieślniczej.

Nie we wszystkich wypadkach to żądanie jest 
uzasadnione. Min. Parzem. i  Handlu wyjaśniło w  
piśmie z dnia 17 lutego 1937 r., skierowanym do 
Związku Izb Rzemieślniczy ca, ze wprawdzie w y ­
piek macy wchodzi w  zakres rzemiosła piekarskiego 
ale wypiek macy prowadzony jako przemysł domo­
wy tylko w okresie żydowskich świąt Wielkanoc­
nych, o ile roczny dochód z jego prowadzenia nie 
przekracza 300 zł., nie wymaga posiadania narty 
rzemieślniczej.

Kiedy ostaje prawo przymuso* 
wego ściągania składek ubezpie­
czeniowych?

Prawo przymusowego ściągania składek ubez­
pieczeniowych, należnych w myśl ustawy o ubez­
pieczeniu społecznym, przedawnia s,ę po trzech 
latach od dnia płatności poszczególnej składki.

\V razie uskutecznienia nieprawdziwych zgło­
szeń lub udzielenia nieprawdziwych wyjaśnień,

' albo też zaniedbania obowiązku zgłoszenia w o- 
góle, skutkiem czego uhezpieczalnia lub Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych nie wiedziały o przy- 

■ sługujących im pretensjach, ma zastosowanie o- 
kres pięcioletni przedawnienia.

Każda czynność, zmierzająca do ustalenia obo­
wiązku ubezpieczenia lub do ściągnięcia składek, 
przerywa przedawnienie, jeżeli pracodawca 70-  

; stał o niej powiadomiony.

| Zmiana przepisów o barwienia 
konserw rybnych

Za granicą szeroko rozpowszechniony jest wy­
rób barwionych konserw rybnych. Chodzi lu głó­
wnie o  takie gatunki ryb dorszow alych, które po 
odpowiednim przygotowaniu i zabarwieniu imi­
tują w  wyglądzie i smaku łososia.

1 Przed kilku laty i  w  Gdyni zapoczątkowano

produkcję takicn konserw. Jednakowoż już po 
lulku miesiącach władze, opierając się na obo­
wiązujących w Polsce przepisach o zakazie bar­
wienia produktów spożywczych, wydały zakaz 
produkcji tyco konserw. Jakkolwiek produkcji w  
kraju zabroniono, to jednocześnie nie zakazano 
importu tego produktu z zagranicy, wskutek cze­
go rynek polski zaopatrywany jest w  barwione 
ryby bez przeszkód. Dlatego też polski przemysł 
rybny rozpoczął starania o  uchylenie względnie 
zmodyfikowanie wspomnianego zarządzenia. Po­
trzebne to jest tym bardziej, że w międzyczasie 
rozwinęło się u nas własne rybołostWo daleko­
morskie, skąd przywuui wię dużo ryb dorsżowi- 
tycb, zdatnych ao wyrobu konserw barwionych.

Jak się dowiadujemy, już wkrótce zakaz bar­
wienia konserw rybnych ma ulec zmianie^ tak, że 
w niedługim czasie będzie można rozpocząć wy- 
iób konserw i w kraju. Wytwórnie tęgo rodzalu 
mają powstać w Gdyni i  w  Poznaniu.

Zniżka cen na rynkach 
futrzanych

Na ostatnich londyńskich aukcjach futrzanych 
zapotrzebowanie na skóry futrzane ze strony kup 
ców angielskich i  odbiorców z kontynentu było 
dość znaczne, jednakże ceny wykazały przeważ­
nie zniżkę. W porównaniu z cenami z londyńskiej 
aukcji jesiennej, gronostaje obniżyły się o 25%, 
tchórz© o 10%', lisy krzyżaki o  10%, lisy czer­
wone o 15%, lisy białe o  10%, lumaki o 20%, 
nurki o 15—25%, piżmowce brązowe o 30%, wy­
dry o 10%', skórki królicze o 30%, popielice o 
20%, wilki o  TO—15%, rosomaki o  30%.

Natomiast bardzo poważną zwyżkę wykazały 
lisy niebieskie. T ik  więc lisy arktyczne podnio­
sły się o  35%, Alaska o  10%, grenlandzkie i skan­
dynawskie o  17% %.

Wywóz skór do Węgier
Uruchomiony został kontyngent na wywóz do 

Węgier skór surowych lekkich bydlęcych i  cielę­
cych w wysokości 300.000 z1. Eksporterzy, chcący 
korzystać z powyższego kontyngentu, winni zgło­
sić się do Polskiego Instytutu Rozrachunkowego i 
przedłożyć dowody dokonania transakcji, oraz u- 
dowodnić posiadanie zlecenia od odbiorcy węgiel-
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akiego dokonania wysyłki towaru, po czym wyda 
ne im będą świadectwa rozrachunkowe na wywóz 
Przydział Jla poszczególnego eksportera nie rhoże 
prz3kraczać sumy 100.000 zł. Świadectwa rozra­
chunkowe wydawane będą (wyłącznie po przc.llo 
leniu powyższych dowodów), w miarę kolejności 
zgłoszeń — do dnia 30 maja 1938 r. Z dniem tym 
upływa ostateczny termin podjemowama świadectw 
rozrachunkowych.

Kto spowodował masową zarazę 
bydła w Anglii?

Zarządzeniem Ministerstwa Rolnictwa wydano 
■W całej Anglii zakaz przywozu bydła. Władze lo­
kalne otrzymały polecenie zamknięcia targów 
bydlęcych.

To ostre zarządzenie wywołane jest wybuchem 
gwałtownej epidemii choroby pyska i racic, któ­
ra pojawiła się równocześnie w różnych okoli­
cach Anglii.

Według obliczeń „Daily Herald”, dotychczas na 
chorobę tę zapadło w całej Anglii 2,500.0CKJ bydła.

Pismo to przynosi również sensacyjną infor­
mację, że według opinii kół rolniczych epidemia 
wywołana została sabotażem agentów obcego 
mocarstwa, nigdy dotychczas bowiem nie zano­
towano tak wczesną wiosną takiego nasilenia 
zarazy.

K R A K O W S K A  G I E Ł D A  Z B O R O W A  

K R A K Ó W  A  A  P s z e n ic *  8 l' / i  z la r n . s z k l ls t .  28.75 — ji.35 , 
J e d n o lita  ( d w o r d t )  c z e r w . z t .s t  — 21.75, b ia ła  b J I  — W-75, 
z b ie r a n a  ( ta r g o w a )  U  — 24.25. t y t o  J e d n o lit e  (d w n r c k le )  
1A7S — 21, z b ie r a n e  ( t a r s o w e )  ls .75  — 21, Jeczn U eń  J e d n o li­
t y  (d w o r s k i)  12.51 — I l . i l ,  p r z r i i la lo w y  l .A *  — fA  p a ­
s t e w n y  l i . «  —  17.75. o w ie s ' J e d n o lity  (d w o r s k i)  U  — 2A 
z b ie r a n y  ( ta r g i  w y )  12.25 — 11.75, z a jb o z e z o n y  1151 — 18.75, 
m a k a  p sz e n n a  2J»*/. 4 1 - 4 4 ,  2.S0*/t I I  -  4A A45V. SA5« — 
38.25, r a s o w a  2.2iV i 3A52 —  33 51. 31 S5V. 3A5I —  3A 5M 5V . 
21 — 31, p a s te w n a  17.52 — 17.75, m a ła  t y t n l a  s  o k r . k r a ­
k o w s k ie g o  1.54*/. 42 — 32.5A A45*/. 34.54 — 31, r a s o w a  S J5’/a 
2A54 — 25, 59-451/* 21 — 22, m ą k a  t y t n l a  s  o k r . p o z n a ń a l i r f  
1.5r / t  22.25 -  2A AI5Vt 21 — 21 -A

P O Z N A M oK A  G I E Ł D A  Z B O Ż O W A  

P O Z N Y Ń  A  4. C en y  o r ie n ta c y jn e -  r s e p a k  o z im y  s k r e ­
ś lo n y ;  s ie m ię  ln ia n e  5 t  — 52. K b -z ta  n o to w a ń  b o i  s m la n y .  
T e n d e n c ja  1 o b r o ty :  p sz e n ic a  511 — s p o k o jn a , t y t o  I I I  — 
w y c z e k u ją c a -  J ęc zm ień  54 — s p o k o jn a , o  w ica  15 — s ła b a .

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  

W A R S Z A W a  A  4. K n r z y  z a m k n ię c ia :  A k c je :  B a n k
F o ls k l  112, ty r a r d ń w  42. M odrzeJA w  13, C u k ie r  3V/«. L ilp o p  
<7'/t — 17, S ta r a c h o w ic e  37, O s tr o w ic e  55. T e n d e n e ja  m e  
J b d n o lłta .

P a p ie r y  p r o c e n to w e :  3*/« p r e m io w a  p o t .  I n w e s ty c y jn a
I .  e m . 81 Vi, I I .  o m . 82'/«, 8*/i p r e m io w a  p o A  I n w e s ty c y jn a
I I .  em . 82. 5•/• p o t .  k o n w e r s y jn a  12'Iw , 5 '/, p o t .  k o n w e r a y jn a  
k o le jo w a  S7, 4*/i p o t . k o n s o l id a c y j n a  g r u b e  45V| — 45. 4•/« 
p o t .  d o la r o w a  (d o la r ń w k a )  41 ‘/n  4W /f  p o t .  w e w n ę tr z n a  l5 '/t. 
T e n d e n e ja  o tr z y m a n a .

D e w iz y :  B e lg ia  85.41, G d a ń sk  121, H o la n d ia  22A25, L o n J y n  
K .37, N o w y  J o r k  c z e k  5.32*/n N o w y  J o r k  t e le g r a f ic z n y  
U l .  P a r y t  14.4Ł P r a s a  18.55, S z to k h o lm  132, S z w a j e a r la  
121.828. T e o d e n e ja  n ie j e d n o li ta .  ,

G IE Ł D A  Z U B Y C H S k a .

Z U R Y C H  A A K u r s y  o a m k n lę o la :  D e w iz y :  P a r y t  13.43. 
L o n d y n  t l . i5 b n  N o w y  J o r k  A34 1/A B r n k z e la  73 .U . M e d io ­
la n  22.21. A m ste r d a m  241.45, B e r l in  17-43 S z to k h o lm  
l l lA 7 ' / i ,  O s lo  148.81, K o p e n h a g a  27.45, P r a g a  15.21. 
T e n d e n c ja  B le 'e d n o llta .

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
LONDYN A A C y n k  U 11/11 — •/*, U 13/11 —  15/1A e y n a  

142 — */>, 142'/ ,  -  n i ,  s t r a t t s  171*/., o łó w  15>/i — 5/8, 
15 2/14 — 5/8, m ie d ź  28 2/11 —  5/8. 28 13/14 —  7/8, e l e k t r o l i t  
43 -  '/>, s lo t e  14A1V>.

V lekarza
—  Pan jesi alkoholikiem . Czy p ije  pan stale, 

fezy tylko od czasu do czasu.
—  Tylko od czasu do czasu.
—  A jak często?
—  Co pól godziny.

W restauracji
Gość, do wchodzącej z talerzem kelnerki:
—  Proszę zabrać z powrotem  tę zupę, n ie jest 

dość gorąca.
—  Skąd pan w ie o tym?
— W.i*i*., ;m i  irzym a w  nu j jm!.■

GDY PIRAT TAŃCZY
Kino „PROMIEŃ** T S. L., ul. Podwale 6. Od 
czwartku 7. 4. 1938. Sensacja bajecznie kolorowa.
Wielki film awanturniczy, film przygód, miłości

i humoru p. t. ■dNtiaiitiamM M M IM HBIM M BM BHBliHM B
Film, którego akcja rozgrywa się na morzach południowych. Wytwórnia R. K. O. W głównych 

rolach: CHARJ.ES COLLINS i STEFFI DUNA. -
W dni powszednie o godz. 3 pop., w niedziele tylko o godz. 10.20 i  12.20 wielki film Paramountu 

____________  p. t. LEGIA ZATRACEŃCÓW.________________________________ _

Złote gody wyswobodziciela ziemi
Wzruszająca uroczystość hu czci J, Chenkina

Specjalna służba inform acyjna „N, Dziennika")

Tel Awiw, 6. 4. (S ). Cały jiszuw  połączył się 
onegdaj w  hołdzie dla jednego z najbardziej 
zasłużonych działaczy palestyńskich Jehoszua  
Chenkina, który z małżonką swą Olgą był, z 
okazji ich złotych godów przedmiotem serdecz­
nych owacyj ze strony przedstawicieli w szyst­
kich sfer żydostwa palestyńskiego.

Zasługi Chenkina w  dziedzinie nabywania 
nowych terenów pod kolonizację są olbrzymie. 
B ył on tym, który wysw obodził ziemię Che de­
ry, Rechnwoi, Emeku, Hule, drogę do Chanity, 
oraz połacie na południu Palestyny. Dzielnie 
sekundowała mu przy tym stale jego żona. któ­
ra znana jest z tego, że proponowała najtraf­
niejsze nazwy biblijne dla nowo zakładanych  
osiedli.

Uroczystość ku czci Chenkina odbyła się w  
muzeum tel aw iw skim  im. M. Luzuigoffa. Pier­
w szy przem ówił burmistrz Tel Aw iw u J. Ro- 
kach, który podkreślił rolę, jaką odgrywa 
wciąż niestrudzony Chenkin w  odbudowie na- 
szeregu kraju. Przedstawiciel Agencji Żydow­
skiej, M. Czerlok, zaznaczył, że całe życie Chen­
kina to w łaściw ie złote gody, uświetniane cią­
gle nowym i, w ielkim i zdobyczami.

B. Katzenelson przekazał jubilatow i życzenia 
Histadrutu, podkreślając- że czekają na dalszą 
pracę Chenkina nasi chalucnu na północnych  
obszarach, jak i ci, którzy osiedlić się chcą na. 
południu, by zdobyć drogę, prowadzącą do A- 
kaby. Przedstawiciel rolników  M. Smilański 
donosi zebranym, że dzięki w ysiłkom  Chenki- 
na zdobyto ostatnio kuszan na nowych 8 4U0 
dunamów ziemi na południu, dzięki czemu 50

tysięcy dunam ów przeszło już tam  w  postaćła- 
n.e żydowskie.

Dłuższe przemówienie w ygłosił dr Jakob 
Thon, który przez dziesiątl5 lat współpracował 
z Chenkinem. Mówca podniósł szczególnie, że 
aziałainość Chenkina me ustała nawet w  dniach 
niepokojów i  podkreślił w ielkie zasługi mał­
żonki jubilata, która u boku swego męża była 
niby jego szczęśliwą muzą. Dr Thon odczytuje 
również telegram gratulacyjny W eizmanna, 
który wyraża szczery żal, że nie m ógł być obe­
cny na tej uroczystości.

Przy tej okazji odsłonięte zostało w  muzeum  
tel aw iw skim  popiersie i .nenkina, wykonane 
przez rzeżbiarkę Miriam Berlin.

Imieniem rodziny kom unikuje zebranym pa* 
ni Cyla Feinberg życzenie jubilatów, aby po 
śm ierci pochowani zostali w  jaskini na górze 
Giiboa, by stamtąd m ogli spoglądać na Emek. 
Na ich nagrobku mają, w  m yść tego życzenia, 
być wyryte słow a Biblii: „Haneehawim weha- 
neim iin bechajehem uwraotam lo nifradu“ 
(„Tych, co się kochali, ani życie, ani śmierć 
nie rozdzieliły”).

Ostatni zabrał głos sam jubilat, który rzekł: 
„Dziękują z głębi serca w szystkim  tym, którzy 
przybyli, by m i złożyć życzenia. Zacząłem swą 
pracę przy waszej pom ocy. Pracy tej nie porzu­
cę do osłatniej chwili mego życia. Szalom wam  
wszystkim *.

Uroczystość fa, która m inęła w  niezwykle 
podniosłym  nastroju, pozostawiła głębokie i 
niezatarte wrażenie.

Sensacyjna afera
wywozu złota z Rumunii

Bukareszt, 6. 4. PAT. Policja rumuńska, jak  
donosi Agencja Havasa, w ykryła w ielką aferę 
nielegalnego wyw ozu na wielką skalę złota po­
za granice kraju. Dokonano sensacyjnych are­
sztowań. W ładze prowadzące dochodzenia po­
leciły aresztować 12 osób, z których 9 już o- 
sadzono w  areszcie. 3 oskarżonych o nielegalny  
handel i przemyt złota zagranicę zdołało zbiec, 
jak przypuszczają, do Francji lub Szwajcarii. 
Są to Lebel, były dyrektor banku, Konstanty 
Flavian i adwokat Ehrlich.

W śród aresztowanych znajduje się adwokat 
Xeni, były m inister sprawiedliwości i Aleksan­
der Buzdugan, były poseł rum uński w Rio de 
Janeiro.

j JNa podstawił: posiadanych już danych stwier 
dzono, iz ogołem  w yw ieziono nielegalnie z Ru­
m unii złota na sumę 15 m ilionow  lei, ale jak  
przypuszczają, suma ta jest znaczuie wyższa i 
prawdopodobnie sięga 100 m ilionów .

Aresztowany dygnitarz 
popełnił samobójstwo

i Bukareszt, 6. 4. PAT. Aresztowany w związ* 
I ku z w ykrytą aferą przemytu złota Aleksander 
Buzdugan popełni] sam obójstwo, zostawiając 
List, w którym  twierdzi, i i  jest niew inny. Sa­
m obójstwo Buzdugana w yw arło w ielkie wra­
żenie.

Wawel — Makkabi
W niedzielę 10 bm. rozegrane zostaną na bo­

isku Makkabi zawody piłkarskie o mistrzostwo 
Ligi Okręgowej pomiędzy Wawelem a Makkabi. 
Zawody zapowiadają się niezwykle interesująco 
ze względu na dobrą formę Wawelu, który poko-

Zagadnienie
— W yobraź sobie, pani Rena powiła trojacz­

ki.
—  O nieszczęsna! Czem będzie karm iła to  

trzecie?

nał silny zespół Podgórza.
Makkabi do powyższych zawodów wystąpi W 

odmłodzonym składzie i dołoży wszelkich starań 
aby z zawodów wyjść z honorem.

W sobotę 9 bm. na boisku Makkabi rozegrana 
zostaną zawody towarzyskie: godz. 15 Płaszo-
wianka — Makkabi III, godz. 16.30 Siła — Makka­
bi II. Geny wstępu niski®.

Kajakowcy belgijscy i angielscy 
chcą przyjechać na Polesie

D o W ojew ódzkiej K om isji T urystycznej 
zw rócili się  sportow cy z B elg ii oraz jeden  Z 
klubów  sportow ych  angielsk ich  z  prośbą 0 
ułatw ien ie im  u iządzen ia  w ycieczki kajako' 
w ej po w odach poleskich.
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Pesach chaluców
Wobec zbliżających się świat Pesach Centrala 

.,Ezry Ghaluęowej dla zach. Małopo^ki i Śląska 
pozwala sobie przypomnieć społeczeństwu ży­
dowskiemu sytuację młodzieży chaiucowej, która 
zdała od domu rodzinnego, wśród ciężkiej walki 
o  byt spędzić ma na hachszarze to wielkie Świę­
to Wolności.

W twardych i często nieludzko ciężkich w a­
runkach przygotowuje się w  samym Krakowie 
blisko oOO chaluców do swej pionierskiej roli, ja­
ką odegrać mają w  Palestynie. W oli twórczej na­
szej młodzieży nie osłabią smutne wypadki pa­
lestyńskie, nie osłabi jej również świadomość 
znojnej pracy, jaka ich w  Palestynie czeka.

0  tej młodzieży Winniśmy pamiętać i o nią się 
zatroszczyć zwłaszcza w  chwili obecnej.

Datki w  naturaliach i ofiary pieniężne składać 
można w  Sekretariacie „Ezry” ul. Grodzka 9. —  
Datki pieniężne można przekazywać wprost na 
P. K. O. Dr St. Frommer i J. Wiener, Nr 412.412.

Poczta w niedzielę przedświą­
teczną i w Wielką Sobotę

W niedzielę przedświąteczną, 10 bm., urzędy 
pocztowo będą czynne od godz. 9 do godz. 20 we 
wszystkich działach służby nadawczej. Wyjątek 
będzie stanowiło wydawanie paczek żywnościo­
wych Doręczanie przesyłek odbywać się będzie 
normalnie.

W Wielką Sobotę, 16 bm. urzędy pocztowe bę­
dą czynne od godz. 8 do 16 w e wszystkich dzia­
łach służby nadawczej i odbiorczej, a doręczanie 
przesyłek będzie dwurazowe. W pierwszy dzień 
świąt, 17 bm., urzędy będą zamknięte. Doręczane 
będą jedynie paczki żywnościowe, przesyłki po­
śpieszne (ckspressowe). W  drugi dzień świąt, 18 
bm., urzędy będą otwarte od godz 9 do godz. 11, 
doręczanie przesyłek będzie jednorazowe.

Przyjmowanie telegramów i  przeprowadzenie 
rozmów telefonicznych odbywać się będzie w  o- 
kresie świątecznym bez przerwy w  urzędzie tele­
komunikacyjnym na placu Wielopole.

Dodatkowe wyjaśnienie o umo­
rzeniu podatku wojskowego

W związku z rozporządzeniem w  sprawie uma­
rzania zaległości w  podatku wojskowym szereg 
osób zgłasza się do władz w  zamiarze złożenia 
podania. Wyjaśnia się wobec tego, że umarzanie 
następuje z urzędu i wobec lego żadne podania 
nie obowiązują Dodać należy, iż gdyby władze 
ściągające zaległości przymusowo upominały sie, 
pomimo wszystko, o zapłatę, w  tym wypadku 
płatnik powinien natychmiast reagować i żądać 
odwołania wszelkich czynności egzekucyjnych.  ̂O 
Ile za zaległy podatek wojskowy są zajęte nie­
ruchomości, zajęcie to nic jest istotne.

Uniewinnienie działaczy Z. Z. Z.
W krakowskim sądzie przysięgłych zakończył 

się w czoraj po południu proces dwuch działaczy 
7  1.  Z. W ładysława Głuchowskiego i Francisz­
ka Barańskiego. Obaj hyli oskarżeni o nawoły­
wanie do zmiany ustroju Państwa Polskiego w  
drodze rewolucji. Pierwszy proces zakończył się 
werdyktem uniewinniającym, lecz wówczas sąd 
rasyislowal werdykt.

1 obecnie sędziowie przysięgli uniewinnili obu 
oskarżonych, n to Barańskiego 8 glosami, a Głu­
chowskiego 7 glosami. Na podstawie tego w e r - . 
dykt u sąd wydał wyrok uniewinniający. (

Zwiększenie obsady policyjnej 
w województwie krakowskim

Obsada policyjna w województwie krakowskim  
została z dniem 1 kwietnia zwiększona o 100 po­
sterunkowych, których przydzielono do różnych 
powiatów województwa. Policjanci ci ukończyli 
szkołę policyjną w Mostach Wielkich.

Pokłady rudy w pow. koneckim
Polski przemysł górniczy w  Bliżynie, pow. ko­

neckiego, natrafił w kopalni „Bożydar” na w y­
soko- 45 procentową rudę żelazną.

Obfite pokłady rudy pozwoliły już na wydoby­
cie około 10.000 tonn, przy czym w kopalni zna­
lazło zatrudnienie 120 osób, rekrutujących się z 
miejscowych bezrobotnych. Nadto zatrudnionych 
zostało kilkadziesiąt furmanek włościańskich z 
trzech gmin: Bliżyna, Borkowic i Chlewsko, Za­
rząd kopalni w  miarę zbycia zapasów wydobytej 
i udy przystąpi do rozszerzenia kopalni.

Dwa strajki okupacyjne 
w Kranówie

W Inspektoracie Pracy w Krakowie toczą się 
pertraktacje w sprawie dwuch strajków okupa­
cyjnych, które wybuchły w ciągu dnia wczoraj­
szego. W fabryce części rowerowych „Elektro” 
przy ul. Mogilskiej wybuchł strajk okupacyjny 86 
robotników. Strajkujący domagają się cołnięctiia 
wypowiedzenia jednemu z robotników.

Drugi strajk okupacyjny wybuchł w fabryce 
nożyczek p. Bornsicina przy ul. św. Łazarza 6, 
gdzie okupuje fabrykę 15 robotników. Strajkują­
cy otrzymali wypowiedzenie, na co odpowiedzieli 
okupacją fabryki.

Wichura spowodowała 
katastrofę na kolejce

Gnegdajsza silna wiohura spowodowała kata­
strofę na kolejce wąskotorowej w Stogr.iowieach, 
pow. miechowskiego, nic pociągając na szczęście 
ofiar w  ludziach.

Wichura wpędziła stojące na bocznicy 3 próżne 
wagony na zwrotnicę, po której z przeciwnej 
strony nadjechał pociąg osobowy z kazim erzy 
Wielkiej. Skutkiem zderzenia parowóz pociągu 
osobowego wykoleił się, a próżne wagony zosta­
ły  prawic doszczętnie rozbiterś"

Wśród pasażerów powstała panika. Kilka osób 
doznało lekkich obrażeń. Komunikację przywró­
cono w kilkanaście godzin.

Bogaty plon obławy
Nocy onegdajszej przeprowadzona została W  

Krakowie obława w  czasie której zatrzymano 60 
osób, poszukiwanych za różne przestępstwa.

— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO SZKOŁY 
LUDOWEJ I ŚREDNIEJ w  Krakowie przy ul. 
Brzozowej 5 zawiadamia niniejszym, żc Wpisy do 
I klasy powszechnej przyjmuje się codziennie w 
biurze sckreiarialu od 9—1 1-ej przed południem.

Zagadkowa zbrodnia
Onogdaj wieczorem do powracającego w  towar 

rzystwie swej żony Władysławia Majki, miesz­
kańca Bidain, gm. Pałecznica (miechowskie) 
strzelił dwukrotnie jakiś nieznany osobnik ra­
niąc go ciężko.

Przewieziony do szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie Majka zmarł. Pod zarzutem dokonania za­
bójstwa policja aresztowała Franciszka Cctnar- 
skiego.

Z A M IA S T  K W IA T Ó W  N A  T R U M N Ę  B Ł P . P A W Ł A  
A L E K S A N D R O W IC Z A  o f ia r o w a l i  p p . B e n o  M ir is c h o w lo  
p o  25 t l .  n a  r z e c z  n a s tę p u ją c y c h  in s t y t u c y j :  B e tb  L ec h e m ,  
Ż a k ła d  S ie r ó t , D o m  S ta r c ó w  Ż yd ., O c h r o n k a  p r z y  n l. M o­
s to w e j . 2112k

P .  M G R . O S K A R  S P I R E R  z ło ż y ł  z ł .  100.— n a  K o m ite t  
R o z b u d o w y  S z p it a la  Ż yd . z a m ia s t  k w ia tó w  n a  g r ó b  b łp . 
P A W Ł A  A L E K S A N D R O W IC Z A . 74

C Z A S  TO  P I E N I Ą D Z . P r a k ly c z n o ś ó  p a n i Z iu ty  j e s t  O gól­
n ie  zn a n a . W e ź m y  ja k o  p r z y k ła d  c h o c ia ż b y  p r a n ie . K w e ­
s t ia  ta  d la  p a n i Z iu ty  j e s t  p r o s ta  i  n ie k ło p o t lir r a , g d y z  
p o io w c  c z a su  o sz c z ę d z a  o n a  p r z e z  n a m o c z e n ie  b ie l iz n y  w  
r o z tw o r z o  H e n k o , k tó r y  ro z p u sz c z a  i ju ż  c z ę śc io w o  u su w a  
b ru d . R e s z t y  d o k o n u je  g o to w a n ie  b ie l iz n y  p r z e z  15 do 20 
m in u t  w  r o s tw o r z e  P e r s i lu ,  a p o  w y p r u L a n iu  b ie l lz y n y  
w  c z y s te j  w o d z ie  z  d o d a tk ie m  S ilu  l ś n i  o n a  n ie s k a z it e ln ą  
b ia ło ś c ią .  7438k

— WPISY do kl. I. szkoły powszechnej „Che- 
der IwrL” przy ul. Miodowej 26 dzieci urodzonych 
w lalach 1931 i 1932 przyjmuje sekretariat szkoły 
codziennie.

U Ś M IE C H  N A  U S T A C H  n a d a je  tw a r z y  p ię k n y  i  m ło d o ­
c ia n y  w y r a z , p o d n o sz ą c  t y m  s a m y m  p o w a b  1 u r o k  k a ż d e j  
k o b ie ty . T ę  m ło d z ie ń c z y  ś w ie ż o ś ó  m o że  k a ż d a  p a n i z a c h o .  
w a ó  d o  p ó ź n e j  s ta r o ś c i ,  j e ż e L  u tr z y m u je  z d r o w o  u s ta  i  z ę ­
b y . R a c jo n a ln y m  śro d k iem  d o  p ie lę g n o w a n ia  u s t  i  z ę b ó w  
j e s t  O D O L. 1260k

— Z „EZRY CHALUCOWEJ’-. Dziś posiedze­
nie Komitetu Lokalnego godz. 7.80 wiecz.

— JUDEJCZYK FILON PRZECIWKO ŚWIA­
TU TYRANII, Na ten temat odczyt wygłosi prof. 
dr. Roman Thorn dziś o godz. 8-mej wieczór w  
Żyd. Tow. Teatralnym przy ni. Stolarskiej 9. Tezy 
odczytu: Kaligula, Judaizm a cezaryzrfi. Kobieta i 
moralność seksualna świata antycznego. Filon o 
małżeństwie i dzieciobójstwie. Filozof -  mędrzec. 
Zwiastun socjalizmu. Jak prof. Zieliński interpretu­
je Filona.

— „DETERMUSTZM A INDETERMIN1ZM W  
NAUCE DZISIEJSZEJ”. Odczyt na temat powyż­
szy w ygłosi p. M Muhlbauer w  Zw. Chem. Żyd. 
(Szewska 4) w piątek 8 bm. godz. 19.45. Wstęp 
wolny.

Estera Wierzbicka Majer Tempelhof
zaślubieni 

Łódź, w  marcu 1938 r

Miejsce startu polskiego balonu 
stratosferycznego

Warszawa, 6. 4. (A) Komitet organizacyjny 
lotu stratosferycznego jako miejsce startu pol­
skiego balonu stratosferycznego obrał ostate­
cznie Dolinę Chochołowską pod Zakopanem. 
W  tych dniach członkowie komitetu udali się  
do Doliny Chochołowskiej dla dokonania osta­
tecznych oględzin terenu i uznali go za odpo­
wiedni do tego celu. Dolina Chochołowska le­
ży w Tatrach na wysokości 870 m. nad pozio­
mem morza, otoczona wzgórzami, które Ją 
chronią od wiatrów.

Z przytułku dla żebraków 
do St. Zjednoczonych

W arszawa. 6. 4. (A) Obywatel amerykański 
Michał Schwomm zgłosił się w tych dniach do 
komisariatu rządu w W arszawie z prośbą o 
pomoc xi odszukaniu jego ojca, pochodzącego 
z Kijowa.

Młody Schwomm w yem igrował jeszcze prze< 
wojna do Ameryki a ojciec jego pozostał v 
W arszawie. W  czasie wojny Schwomm walczy 
na froncie francuskim  i od ojca nie miał żad 
nych wieści. W  cirjgu 10 lat szukał go za po 
średnictwem konsulatów, ale bezskutecznie 
Onegdaj Schwomm przybył specjalnie z Ame 
ryki do W arszawy, by osobiście odszukać ojca 
Po dłuższych poszukiw aniach stwierdzono, żi 
Schwomm jest żebrakiem i że miesżka w t. zw 
cyrku. Spotkanie między ojcem a synem  był< 
wzruszające. W  najbliższych dniach syn żabie 
ra ze sobą ojca do Ameryiki.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA — ATLANTIC

W a ż n y  d n ia  I . I V . W y c ią ć  1 p r z e d ło ż y ć  d o  w y m ia n y .

■w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
w  Perfumerii N. Meersanda św . Marka 20 
lub w  Adin. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7.
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Zakończenie obrad konferencji
w sprawie Centralnego Qkre9U Przem.

Sosnowiec, 6. 4. W  dalszym ciągu konferen­
cji poświęconej Centralnemu Okręgowi Prze­
m ysłowem u w Sosnowcu poseł Sow iński w y­
g łosił referat o roli samorządu gospodai czego 
w o D ec  zagadnienia C. O, P. Prelegent przedsta­
w ił program prac Związku Izb Przem ysłowo- 
Handlowych w tej dziadzinie, streszczający się  
w tym. że:

1) Związek Izb powołuje do życia ośrodek  
inform acyjny, który będzie ucLielał przedsię­
biorcom pewnych w yjaśnień i wskazówek zwią  
zanych z inwestycjam i w Centralnym Okręgu 
Przem ysłowym  a więc w sprawach podatko­
wych, celów ości terytorialnego rozmieszczenia 
i t. p.,

2) w zakresie tak zw. uzbrojenia terenu oraz 
rozmieszczenia przemysłu i handlu specjalne 
prace i studia podjęła Izba sosnowiecka,

3) Izba krakowska podjęła opiekę nad spra­
wą odpow iedniego wyszkolenia materiału ludz­
kiego,

4) Izba lubelska — nad zagadnieniem apro­
wizacji w C. O. P„

5) Izba lw ow ska podjęła się studiów z zaga­
dnień socjalnych.

Po referatach i dyskusji uchwalono rezolu­
cję. Stwierdza ona m iędzy innym i, iż zasadni­
czym warunkiem powodzenia akcji jest nale­
żyte zespolenie działania czynników rządowych  
z poczynaniami inicjatyw y prywatnej. W zwią 
zku z tym samorząd przem ysłowo-handlowy  
prosi kompetentne władze rządowe:

1) o Udzielenie mu do wiadom ości w m ożli­
w ie najkrótszym  czasie zasadniczych elem en­
tów dotychczas opracowanego planu rządowe­
go, na iktórym się  opiera akcja rozbudowy Cen 
tralnego Okręgu Przem ysłowego, bez posiada­
nia bowiem tych elem entów samorząd przemy­
słowo-handlowy nie jest w stanie prowadzić 
odpowiedniej akcji inform acyjnej wobec spo­
łeczeństwa, mimo, iż akcja ta staje się w chw i­
li obecnej palącą koniecznością,

2) o spowodowanie koordynacji działania 
poszczególnych organów państwowych oraz 
instytucji publicznych i prywatnych w zakre­
sie  C. O. P., ujednostajnienie bowiem całej a k ­
cji stanowi jed«m z ważniejszych warunków  
jej racjonalizacji i powodzenia. Po przyjęciu  
rezolucji obrady zostały zamknięte.

Likwidacja 3-ch firm „owszemowych"
W arszawa, 6. 4. (A) Z Równego nadeszła 

wiadom ość o zawieszeniu wypłat i zlikw idow a­
niu trzech wielkich przedsiębiorstw chrześci­
jańskich, a to składu aptecznego, składu ma­
nufaktury i sklepu kolonialnego.

Sklepy te zostały założone kilka m iesięcy

Sosnowiec, 6. 4. (K) Przy ul. M odrzejewskiej 
22 w Sosnow cu zam ieszkuje biedny handlarz 
obuwia p. Feiw el Inowrocławski, który prze­
był wojnę św iatow ą w armii rosyjskiej. Przed 
miesiącem Inowrocławski pokazał znajomym, 
fotografie z czasu w ojny i m iędzy innym i w y­
ciągnął fotografię, przedstawiającą go w ran­
dze podoficera wraz z dowódcą pułku gen. 
Paetsem, obecnj m prezydentem Łotwy. Gdy 
znajom i zw rócili mu uwagę jakie stanowisko  
zajmuje obtenie jego były dowódca, Inow ro­
cław ski przypom niał sobie, że w czasie prze-

Citta del Vatticano, 6. 4. PAT. „Osservatore 
Romano" zamieszcza tekst deklaracji, którą ar­
cybiskup W iednia kardynał Innitzer uznał za 
stosow ne ogłosić w  im ieniu całego episkopatu  
austriackiego, celem elim inow ania fałszyw ych  
domysłów', zrodzonych w opinii publi~«nej w 
związku z jego poprzednimi w ystąpieniam i.

Deklaracja ta głosi: 1) uroczysta deklaracja 
biskupów austriackich z dnia 18 marca nie m ia­
ła oczyw iście na celu wyrażania jakiejkolw iek  
aprobaty dla czegokolwiek, co nie byłoby zgod­
ne z prawami Boskim i i  z prawam i Kościoła 
katolickiego. Poza tym  ta deklaracja nie może 
być interpretowana ani używana dla celów pro­
pagandowych przez państwo bądz przez partię 
polityczną, jako środek presji na sum ienie w ier­
nych,

2) co się tyczy przyszłości, biskupi austriac­
cy nie domagają się żadnych zm ian w  jak iej­
kolwiek kw estii związanej v> konkordatem  au­
striackim bez uprzedniego porozum ienia z pa­
pieżem, w szczególności w odniesieniu do trak- j 
lowania m łodzieży szkolnej oraz kierownictwa- 
jrientacji młodzieży, które zajm uje się wycho- I 
yuniem religijnym  i moralnym  m łodzieży ka- j

temu przez kupców z Poznańskiego. Kupcy ci 
otrzymali olbrzymie kredyty w w ysokości k il­
kaset tysięcy zł. i mimo tego „z niewiadom ych  
powodów" zbankrutowali, nardżając hurtow­
ników, szczególnie żydowskich, na duże straty.

wrotu bolszewickiego uratował go od niechy­
bnej śmierci. Za nam ową znajom ych Inowro­
cławski w ystosow ał obszerne pismo do prezy­
denta Paetsa z prośbą o pomoc.

Przed Kilku dniami nadeszło pismo od kan­
celarii prezydenta Łotwy, ao którego dołączo­
na była fotografia z własną dedykacją prezy­
denta. W  piśm ie tym  zaprasza się Inowrocław­
skiego do Łotwy, gdzie otrzym ywać będzie do­
żywotnią rentę. Historia ta rozeszła się lotem  
błyskaw icy po Sosnowcu i jest tamatem dnia.

tolickiej według zasad katolickiej wiary.
Poza tym biskupi domagają się zakazu jakiej­

kolw iek propagandy, wrogiej dla Kościoła oraz 
przyznania katolikom prawa do m anifestow a­
nia obrony i praktyki w iary katolickiej oraz 
zasad chrześcijańskich na w szystkich odcin­
kach życia przy zastosow aniu w szystkich spo­
sobów, jakim i dysponuje cyw ilizacja w spół­
czesna.

Audiencja u papieża
Rzym, 6. 4. PAT. Kardynał Innitzer po trwa­

jącej prawie półtorej godziny audiencji u pa­
pieża, przeprowadził trzecią rozm owę z sekre­
tarzem stanu kardynałem  Pacellim , po czym o 
godz. 14-tej odleciał samolotem  do W iednia.

Nuncjusz Orsenigo w Wiedniu
Berlin, 6, 4. PAT. Z W iednia donoszą, że bawi 

tam berliński nuncjusz apostolski Orsenigo. 
Pobyt nuncjusza stoi, jak się  zdaje, w związku  
z zamierzeniem zlikw idow ania nuncjatury w  
W iedniu, która z chw ilą połączenia się  Austrii 
7. Rzeszą stała się niepotrzebną.

Zakłady żydowskie na rzecz FON
Katowice, 6. 4. (K ). Polskie Zakłady Przem y­

słu Cynkowego w osobie prezesa Szym ona Fiir- 
stenberga zaofiarow ały na rzecz FON kwotę
10.000 zł. Poza tym w szyscy urzędnicy opodat­
kow ali się w w ysokości 3 proc- m iesięcznie 
w ciągu 6 m iesięcy na rzecz FON.

Niemcy zasądzeni za przemyt 
dewiz z Polski

Katowice, 6. 4. (K ). Sąd okręgowy w  Chorzo­
wie ogłosił dziś wyrok w sprawie przeciwko 
obywatelom  niem ieckim , Jerzemu i Paw łow i 
Karnowskim, oskarżonym o przemyt dewiz z 
Polski do Niemiec. Mocą wyroku Jerzy Kar- 
now sni skazany został na 2 lata w ięzienia 1
6.000 zł grzywny, zaś ojciec jego Paw eł na 14 
m iesięcy w ięzienia i 1.500 zł grzywny. Ponadto 
sąd orzekł konfiskatę znalezionych w  m ieszka­
niu Karnowskich pienidędzy w  kwocie 15.000 
zł. Sąd zaw iesił skazanym karę, ponieważ oka-, 
zało się, że po stronie niemiecKiej zmuszano 
Karnowskich do dostarczania polskich p ienię­
dzy.

Tragiczne wypadki podczas 
szalejącej nawałnicy

Katowice, 6, 4. Ze Śląska Opolskiego dono­
szą: Ostatnie nawałnice, jakie przechodziły nad  
Śląskiem Opolskim, spow odow ały szereg w y­
padków. W  Gliwicach huragan zerwał dach do­
mu, rzucając część dachu na kolum nę robot­
ników. Jeden z nich poniósł śm ierć na m iejscu, 
a drugi odniósł ciężkie onrażenia.

W  Oleśnie nawałnica w yrw ała starą lipę, 
która upadając na dach, zniszczyła część domu. 
W czsie szalejącej w ichury Odrą płynął galar 
naładowany po brzegi żwirem. Pod Bolkiem  
spiętrzona fala zalała golar, który z  całym  ła ­
dunkiem poszedł na dno. Obaj robotnicy wpa­
dli do wody Jeden z nich 33 letni A. Przywara 
utonął, drugi 32 letni T. Kaleja z Bolka wpadł 
pod śrubę motorową, odnosząc bardzo ciężkie 
obrażenia. Ostatnim w ysiłk iem  Kaleja zdołał 
dopłynąć do brzegu. Zwłoki Przywary odnale­
ziono.

Uchylone orzeczenie
Sosnowiec, 6. 4. (K ). Jak w  sw oim  czarne 

donieśliśm y, urzędujący w roku 1933 zarząd 
Gminy został wezwany przez Urząd W ojewódz­
ki do zwrotu przekroczonej w budżecie sum y  
7.232 zi. Orzeczenie to zostało w  trybie adm i­
nistracyjnym  uchylone i  obecnie w ładze nad­
zorcze poleciły zarządowi Gminy w ystąpić na  
drogę sądową. Zarząd na sw ym  posiedzeniu po­
stanow ił przed tym zasięgnąć opinii praw ni­
ków co do skuteczności i celow ości takiej skar­
gi-

Delegacja rabinatu
Łódź, 6. 4. (U ) Do Łodzi przybyła delegacja  

rabinatu warszawskiego, celem  zapoznania się 
ze system em  trybowania m ięsa.

Starania o powtórne występy 
„Habimy" w Łodzi

Łódź, 6. 4. (G) Ze względu na w ielk ie po­
wodzenie „Habimy" w  Łodzi czynione są przez 
„Tarnut" starania, by „Habima" występow ała  
w  Lodzi podczas dni świątecznych. W  związku  
z tym  w ysłano zaproszenie do „Habimy", aby 
po zakończeniu w ystępów  (ftjjfcLwowie przy­
jechała do Łodzi.

Zasądzeni za uśmiercenie rządcy
Łódź, 6. 4. (G.) Przed sądem  stanęio s2  

chłopów, oskarżonych o zatłuczenie na śmierć 
rządcy majątku Szymice Czarnieckiego. W cza­
sie tej bójki został również zabity jeden chłop. 
16 chłopow  zostało skazanych na kary od 1 
do 6 lat w ięzienia, 6 uniew inniono.

Bezrobotne okupują lokal 
Funduszu Bezrobocia

Łódź, 6. 4. (G) 100 bezrobotnych kobiet oku­
powało lokal Funduszu Bezrobocia, domaga­
jąc się pracy. Po dłuższych pertraktacjach, 
w w yniku których obiecano je zatrudnić w  naj­
bliższych dniach, opuściły lokal.

Samobójstwo lekarki
Łódź, 0. 4. (G) Lekarz-stom alolog, Irena Pu- 

zynianka, lat 32 na Ile zawodu m iłosnego, za­
żyła trucizny i  zmarła.

Biedny handlarz żydowski zeSosnowca
uratował życie obecnemu prezydentowi Łotwy

W nagrodę otrzyma dożywotnią rentę

Dektaracfa kard. Innitzera
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Stany Zjednoczone uznały 
aneksję Austrii

(Specjalna służba in form acyjna „N, D ziennika")

Waszyngton, 6. 4. (B). Rząd Stanów Zjednoczonvch uznał for­
malnie aneks ję Austrii i powiadomił rząd Rzeszy, m  odpowiada 
on w przyszłości za wszystkie długi rządu austriackiego.

Norwegia przygotowuje sic 
na wypadek wojny

fSpecjalna służba inform acyjna  ,,N . D ziennika”)

Sztokholm, 6. 4. ^B). Norweskie m inister­
stwo gospodarki, wskazując na poważną sytua­
cję w Europie, w ydało odezwę do rolników  i 
gospoayń w Norwegii, by wzmożona została 
produkcja i zaprowiantowanie. Jednocześnie 
m inisterstwo wydało okólnik do w łaścicieli la­
sów, w którym w zywa do zwiększenia wyrębu 
ponieważ —  jak podkreśla okólnik — jeśli wy-

N ow y Jork, 6. 4. (B ). National City Bank 
w sprawozdaniu z kwietnia stwierdza m. in.: 

Fachowi obserwatorzy międzynarodowej sy ­
tuacji politycznej są zgodni z tym, że kryzys 
środkowo-europejski już przeminął i także tym  
razem ominięte zostało niebezpieczeństwo woj­
ny. Jest rzeczą godną ubolewania, że w danych

Tokio, 6. 4 PAT. Rząd japoński wypłaci 
wkrótce Stanom Zjednoczonym odszkodowa­
nie w związku z bombardowaniem i zatopie­
niem przez sam oloty japońskie kanonierki 
Stanów Zjednoczonym „Panay". W ładze japoń­
skie oczekują jedynie na dokładne dane od rzą 
du am erykańskiego w celu ustalenia ogólnej 
sum y odszkodowania. Po otrzymaniu tych da­
nych, sprawa będzie rozpatrzona przez kom i­
tet. w skład któreiro w tjdą przedstawiciele ad­
m iralicji, m inisterstwa finansów  i japońskiego  
m inisterstwa spraw zagranicznych.

Agencja Domer zaznacza, iż rząd japoński 
już zapłacił odszkodowanie rządowi brytyjskie­
mu w  związku z bombardowaiiiem brytyjskie­
go parowca „Lady Bird".

Rozmowy w Pekinie
Pekin, 6. 4. PAT. W  tych dniach do Pekinu  

przybiła  delegacja nowo utworzonego rządu 
nankińskiego. W skład jej weszło 3-ch człon­
ków tego rządu z przewodniczącym komitetu  
w ykonawczego Liang-Hung-Czihem.

W  rozmowach, jakie się odbyły w Pekinie, 
brał udział W ang-Komin i inni przedstawiciele

buchnie wojna w Europie, należy być przygo­
towanym  na to, że import drzewa z zagranicy 
ustanie natychmiast. Ministerstwo gospodarni 
stawia jako m inim alny warunek, by każda za­
groda zaopatrzyła się w paliwo na przeciąg jed­
nego roku. Odezwa rządu norweskiego w yw o­
łała wielką sensację w całej Skandynawii.

warunkach kapitały odpływają z kraju do kra­
ju w poszukiwaniu bezpieczeństwa. Taki od­
pływ i przypływ Kapitału nie przynosi żadnej 
korzyści żadnemu z tych krajów. Istotnym  
jest jednak, że nie można śledzić z obojętnością 
tendencji do nowych powikłań walutowych.

prowizorycznego rządu Chin północnych. A- 
gencja Domei twierazi, iż dwudniowe konfe­
rencje doprowadziły do uzgodnienia poglądów  
przede wszystkim  w sprawie ścisłej współpra­
cy pomiędzy nimi, która w odpowiedniej chw i­
li ma doprowadzić do połączi nia się rządów 
nankińskiego i pekińskiego. Dopóki to nie na­
stąpi, oba rządy mają udzielać sobie pomocy. 
Polityka obu rządów i wszystkie jej posunię­
cia mają być w przyszłości zawsze koordyno­
wane,

Oba rządy mianują nawzajem sw ych w yso­
kich komisarzy, którzy będą reprezentow ali je 
w Pekinie i Nankinie. Mniej więcej w maju 
rządy nankiński i pekiński mianują swych  
przedstawicieli w Tokio.

Japonia nie odpowie na noty 
Anglii i U. S, A.

Tokio, 6. 4. (R) W  kolach zbliżonych do rzą­
du twierdzą, iż rząd japoński nie odpowie na 
ostatnie noty W . Brytanii i Ameryki, dotyczą­
ce budowy okręiów wojennych, których tonaż 
przekracza granice zakreślone w traktacie lon­
dyńskim . Rząd japoński uważa, iż odpowiedź 
na te noty nie jest konieczna.

Interwencja sen. Trockenheima 
w sprawie zajść w Dąbrowie

W arszawa, 6. 4. ŻAT Senator Trockenheim  
interweniował dzis w  M inisterstwie w  sprawie 
zajść antyżydowskich w  Dąbrowie Grodzień­
skiej O ia z  w  sprawie wypadków w  Płocku, 
Żarnowie i Olkuszu.

Sesja europejskiej centrali 
Weltverbandu

Warszawa, 6. 4. (A) Jutro w  W arszawie pod 
przewodnictwem dra Sehwarzbarlu rozpocznie 
się sesja centrali europejskiej W eltverbandu 
Ogólnych Syjonistów7. Na sesję m ają przybyć 
członkowie z różnych państw euiopej słuch z 
wyjątkiem  Austrii

Ogólny niepokój budzi los członka Centrali 
znanego działacza ogólno-syjonislycznego w 
Austrii, dra Oskara Griinbaunia, który znikł 
pewnej nocy ze swego niieszitanu i me w iado­
mo co się z nim stało.

Pertraktacje w sprawie dalszego 
rozwoju stosunków Handlowych 
polsko>-palestyńskich

W arszaw ^ G. 4. (A ) Dziś w  południe .z 
dworca głównego w  W arszawie w yjechał trans 
port 220 emigrantów do Palestyny. W  trans­
porcie tym znajdowało się 150 turystów.

100 turystów stanowi w ycieczkę pizem ysłow - 
ców i kupców żydowskich, zorganizowaną 
przez Polsko-Palestyńską Izbę Handlową. W y­
cieczkę prowadzi wicedyrektor Izby p. Anker, 
który wraz z prezesem Izby p. Lewitem  n,a w  
Palestynie przeprowadzić szereg rozmów i per­
traktacji z przedstawicielami plantatorów i ko­
lonistów  żydowskich w  sprawie dalszego roz­
woju stosunków gospodarczych m iędzy Pol­
ską a Palestyną.

Wspólna lista kandydatów na 
kongres fcydostwa polskiego?

Warszawa, 6. 4. (A ) Jutro odbędzie się po­
siedzenie kom itetu organizacyjnego Kongresu 
żjdóśtw a pęlsldego. Na posiedzeniu zostem ę  
rozważony ’ w ni'os®  o w ycofanie wszyutkicłi 
zgłoszonych list i w ystaw ienie jednej wspólnej 
listy  kandydatów.

W  związku z tym  wstrzym ane przyjm owa­
nie list kandydatów aż do rozstrzygnięcia tej 
sprawy.

Konrad Veidt i Paul Czinner sta­
rają się o obywatelstwo 
angielskie

(Specjalna służba informacyjna  „N . Dziennika“)
Londyn, 6. 4. (B ). Między licznym i obywate­

lam i austriackimi i niem ieckim i, zam ieszkały­
mi w Londynie, którzy ostatnio czynili w y sił­
ki celem uzyskania obywatelstwa angielskiego, 
znajduje się słynny aktor film owy Konrad 
Veidt, przebywający od roku 1931 w Anglii o- 
raz mąż Elżbiety Bergner, słynny reżyser dr. 
Paul Czinner,

Zgon Sil-Vary
(Specjalna  służba informacyjna N. Dziennika.'')

Londyn, 6. 4. (B). Jak donosi „Daily Tele- 
graph", zmarł w W iedniu 62-letni literat i au­
tor dramatyczny Sil Vara. Pism o przypomina, 
że Sil Yara był pierwszym, który rzucił m yśl 
zbudowania nagrobka Nieznanego Żołnierza.

Katastrofa pc ciągu z uchodźcami
Szanghaj, G. 4. PAT. Wczoraj wieczorem w  

pobliżu Yengczeng zderzały się dwa pociągi 
przepełnione uchodźcami. Spośród jadących 74 
zoslało zabitych, a 150 odniosło rany.

Szlachetny gest rządu 
holenderskiego

Genewa, 6. 4. (R) Rząd holenderski przesłał 
do Ligi Narodów 50 tysięcy florenów na cele 
akcji humanitarnej w Chinach. Z tej sum y po­
łowa została uchwalona przez parlament, a po­
łow a była nadesłana z Indyj holenderskich, 

j Szlachetny ten dar zużyty zostanie na zakup 
medykamentów, które wysłane będą do Chin.

Groźba wojny w Europie zażegnana -
stwierdza sprawozdanie National City Bank

(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika '*)

Vaugom i Schmitz w obozie 
koncentracyjnym

(Specjalna służba inform acyjna „N, D ziennika”)

Londyn, fi.. 4. (B ). „Daily Telegraph" aonosi 1 .1930 i przez w iele lat zajm ował stanowisko mi- 
z W iednia, że b. burmistrz W iednia Schmitz i I nistra wojny, zostali zesłani do obozu koncen- 
generał Yaugoin, który był kanclerzem w roku I tracyjnego.

Japonia wypłaci odszkodowanie 
Sianom Zjednoczonym
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Posiedzenie kuratorium Chemicznego 
Instytutu Badawczego

z  u d zia łe m  P *  P r e zy d e n ta  M . P .
W arszawa, 6. 4. PAT. W dniu dzisiejszym  o 

godz. ll- te j  rano w obecności Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, prof. dr. h. c. Ignacego Mo­
ścickiego, odbyło się w gmachu Chemicznego 
Instytutu Badawczego na Żoliborzu, pod prze­
wodnictwem wicepremiera inż. Eugeniusza 
Kwiatkowskiego, posiedzenie kuratorium In­
stytutu.

Pan wicepremier inż. E. Kwiatkowski pow i­
tał Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, wyraża­
jąc mu podziękowanie, że mimo nawału pracy 
państwowej, w iele uwagi poświęca sprawom  
Chemicznego Instytutu Badawczego.

Pan wicepremier między innym i podkreślił, 
że dopiero dziś z perspektywy 20 lat od powo­
łania do życia przez Pana Prezj denta Rzeczy-

—

pospolitej Chemicznego Instytutu Badawczego, 
możemy ocenić wartość m yśli jego założy­
ciela. Ważne zadania stoją przed Instytutem, 
zwłaszcza obecnie w chwili rozbudowy krajo­
wego przemysłu, a szczególnie chemicznego, z 
którym powinna się łączyć działalność in sty ­
tutu.

Przez odpowiednią wydajność pracy, nale­
żytą organizację techniczną, możemy w pew ­
nej mierze wyrównać dysproporcje między sia ­
nem gospodarczym państw bogatych a naszym.

Po posiedzeniu Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej oraz członkowie zebrania żywo intereso­
wali się wystaw ionym i eksponatami, ilustrują­
cym i wykonywane w instytucie prace.

Dalsza podróż inspekcyjna 
p, premiera Skl

W arszawa, 6. 4. PAT. W dniu 5 kwietnia  
1938 r. pan prezes Rady M inistrów gen. Sławoj 
Składkowski dokonał w towarzystwie pana w o­
jewody lw ow skiego Biłyka i p. wojewody kra­
kowskiego dr Tym ińskiego objazdu dalszych  
kilku powiatów M ałopolski środkowej, a m ia­
nowicie jarosławskiego, przemyskiego, brzo­
zowskiego, krośnieńskiego i jasielskiego.

Z Jarosławia udał się p. premier do gminy 
Laszki, gdzie w urzędzie gminnym  inform ował 
się szczegółowo o gospodarce gminy, w ysoko­
ści jej budżetu tegorocznego oraz nastrojach 
ludności. Następnie p. premier zw iedził m iej­
scow ą 7-klasową szkołę powszechną, stw ier­
dzając z zadowoleniem , że w odpowiedziach 
na zadawane pytania, uczniowie i uczenice tej 
szkoły wykazali dużą znajom ość co do roli 
W ielkiego Marszałka Piłsudskiego w odbudo­
wie Pulski.

W powiecie brzozowskim p. premier był obe­
cny na zebraniu ludności m iejscowej gminy 
Grabownicy, gdzie poszczególni działacze sam o­
rządowi, a także delegacje miejscowego Stron­
nictwa Ludowego, z którą pan premier prowa­
dził rozmowę na aktualne tematy polityczne, 
zgłaszali różne bolączki wsi.

Poruszone na tym zebraniu postulaty w za­
kresie potrzeb gminy, p. premier polecił zesta­
w ić i przesłać do załatwienia za pośrednictwem  
starosty, obiecując je rozpatrzyć i w miarę 
m ożliwości uwzględnić. Tytułem doraźnej po­
mocy p. premier złożył 500 zł. na wykończenie 
m iejscow ej szkoły powszechnej.

Z Krosna p. premier udał się do w si Polan­
ki.

Na podstawie przebiegu Konferencyj w  sta­
rostwach jak również bezpośredniego zetknię­
cia się z ludnością na zebraniach działaczy sa­
morządowych, p. premier z zadowoleniem  
stwierdził, że przy zatwierdzaniu sołtysów  śc i­
śle jesi przestrzegana instrukcja, zabraniająca 
stosowania jakiegokolwiek nacisku administra 
cyjnego przy wyborach sołtysów.

W powiecie jasielskim  p. premier dokonał 
inspekcji jednostek straży granicznej, a m iano­
wicie: inspektoratu w Jaśle, komisariatu w 
Krępnej oraz placówki w Grabiu i punktu przej­
ściowego w Ozennej, interesując się zarówno 
służbą straży jak również i pracą społeczną, ja­
ką prowadzi wśród miejscowej ludności straż 
graniczna.

W  Krępnej p. premier przekazał 200 zł na 
dokończeuie urządzenia wewnętrznego m iej­
scowego ośrodka wychowania fizycznego, jaki 
wybudowany został dzięki inicjatywie i w y­
siłkom  straży granicznej.

Następnie p. premier zwiedził szkołę po­
wszechną we w si Żydowskie, postanawiając 
zakupić dla niej odbiornik radiowy.

Po zakończeniu objazdu powiatów Małopul- 
ski Środkowej, dziś w godzinach wieczornych  
p. premier zarządził w Tarnowie odprawę 
w szystkich starostów z województwa lw ow ­
skiego i krakowskiego, udzielając im w ytycz­
nych w zakresie aktualnych zagadnień politycz­
nych i bezpieczeństwa publicznego.

Rozpaczliwa obrona wojsk
rządowych

Raczej śmierć niż cofnięcie się
SaragOssa, 6. 4. PAT. Dziś rano rozgorzały 

na froncie Ebro walki, prowadzone z niespoty­
kaną dotychczas zaciętością. Dwie dywizje le­
gionistów  na lewym  skrzydle i  w środku oraz 
15 dywizja hiszpańska na prawym skrzydle to­
czą bitwę z 3 brygadami rządowymi, podczas 
gdy 3 inne stoją w odwodzie, gotowe każdej 
chw ili do rzucenia się w w ir walki. Rządowe 
siły zbrojne otrzym ały rozkaz poniesienia ra­
czej śm ierci niż cofnięcia się choć o krok. Na 
ly lach brygad rządowych ustawiono karabiny 
maszynowe, których ogień zapobiec ma jakim ­
kolwiek próbom cofania się. Dowództwu rzą­
dowe zdecydowało się za wszelką cenę bronić 
posiadanego nad morzem skrawku terytorium, 
przez które przechodzą ostatnie drugi, łączące 
Katalonię z pozostałą Hiszpanią rządową.

7, największym  pośpiechem sprowadzane są

z frontów południowego i północnego brygady 
rezerwowe, artyleria i czołgi.
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że rozpoczęta 
dziś rano bitwa przyniesie na wschodnim fron­
cie hiszpańskim  rozstrzygnięcie.

Dowódca armii rządowej oddany 
pod sąd

Bilbao, 6. 4. FAT. Z Barcelony donoszą, że 
dowódca rządowej armii wschodniej gen. Po- 
zas oraz polityczny komisarz tej armii Eduar­
do Castillo zoslaną z powodu niedbalstwa usu­
nięci i oddani pod sąd.

0 tolerancję dla więźniów
1 zakładników

Londyn, 6. 4. (R) Agencja Reutera donosi:

Znów zajścia na Politechnice 
warszawskiej

W arszawa, 6. 4. (Sin) Na Politechnice do­
szło dziś ponownie do zajść, podczas których  
kilku studentów żydowskich zostało rannych.

Czasopisma i książki 
pozbawione debitu

W arszawa, G. 4. PAT. M inisterstwo Spraw 
W ewnętrznych odebrało debit pocztowy niżej 
w ym ienionym  drukom, ponieważ zawierały one 
w  swej treści cechy przestępstw przewidzia­
nych w  kodeksie karnym, a m ianowicie: 

Czasopismu „Ochotnik W olności" — w yda­
wanem u w  języku polskim  w  Barcelonie, 

czasopism u „Bulletin de l‘Association Juri 
diąue Internationale" — wydawanem u w języ 
ku francuskim w Paryżu,

czasopism u „Biuleten „Chawrusu" białorus 
kich rabotnikaw u Francji" —  wydawanemu  
w  jeżyku białoruskim  w Paryżu,

czasopism u „Architiekturnaja Gazieta" — 
wydawanem u w języku rosyjskim  w  Moskwie, 

czasopism u „Kaniczatskij Komsomolec" —  
wydawanem u w języku rosyjskim  w  Pietropa- 
włowsku,

czasopism u „M asłobojno-żyrowoje Dieło" — 
wydawanem u w  języku rosyjskim  w  Moskwie, 

czasopism u „Szachmaty w  S. S. S. R.“ —  w y­
dawanemu w  języku rosyjskim  w  M oskwie — 
Leningradzie,

czasopism u „W isty Muzeju W izwolnoj Bo- 
rothy Ukrainy" — wydawanem u w  języku u- 
kraińskim  w  Pradze,

czasopism u „Karpato-Russkoje Słowo" —  
wydawanem u w  języku ukraińskim  w  New- 
Yorku,

broszurze „Za waszą w olność i  naszą" Leuna 
Markiewicza —  wydanej w  języku polskim  w  
Paryżu,

książce „Gonienije na prawosławije i rus- 
skieb w  Poisze w 20-tym wieku" A. Popowa — 
wydanej w  języku rosyjskim  w  Belgradzie, 

broszurze „W isty ukrainskoj nacjonalnoj 
kolonii w7 Manczzu-di-go" —  wydanej w języ­
ku ukraińskim  w  Charbinie, 

broszurze „Zwidom łennija pro praeju uKia- 
inskoj nacjonalnoj kolonii w  Manczzu-di-go"
— wydanej w  języku ukraińskim  w  Cnarbmie, 

broszurze „Dałekoscbidnyj Nacjonalist" —
wydanej w  języku ukraińskim w  Charbinie, 

broszurze „Kury stremity?" Mych Hetmana
—  wydanej w języku ukraińskim  w  Toronto 
(Kanada),

broszurze „Kałendar ukrainskoj narodnioj 
pomoczi na rilc zwyczajnyj 1938“ —  wydanej 
w  języku ukraińskim w  Pittsburgu.

| Zmiana umowy handlowej 
i polsko-austriackiej
■ W arszawa, 6. 4. (Sin) Do Berlina udałn się  

delegacja gospodarcza z P olsk i w celu zmiany  
umowy handlowej z Austrią.

Nowy numer „Czarno na Białym"
Warszawa, 6. 4. (A j W najbliższych dniach 

ukaże się nowy numer tygodnika Klubu Dem o­
kratycznego „Czarno na Białym". Numer ten  
będzie poświęcony walce z antysemityzmem i 
hitleryzmem.

Rickett w Meksyku
Meksyk, 6. 4. PAT. Przybyli tu nnansiści 

Rickett i Bernard Smith. Odm ówili oni w szel­
kich wyjaśnień co do celu przybycia, jednak  
posiada on niewątpliwy związek ze sprawą na­
cjonalizacji m eksykańskiego przemysłu nafto­
wego.

Oryginalny konkurs w Tokio
Tokio, 6. 4. (R) Odbył się tu konkurs na naj- 

starnniej utrzymane wąsy i bokobrody z udzia­
łem 70 najbardziej poważanych osobistości, 
wśród których znajdował się m. in. znany 
pizew ódta „Stowarzyszenia Czarnego Smoka"
— Toyama.

Rząd brytyjski zwrócił się z usilną prośbą do 
obu walczących w Hiszpanii stron, aby okaza­
ły tolerancję w  stosunku do więźm ów politycz­
nych i zakładników, w wypadku dalszego prze 
sunięcia się frontu w Katalonii.
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byża*y lekarzy i aptek
Dziś mają nocny dyżur lekarze: Bieberstein L. 

% j|n a  10, tcl. 179-06, Friedmnnn Z. — Śląska 20, 
H  151-03, Dosser A. — Dietla 41, tcl. 159-51, Fa- 
Mer Sz. — Poselska 16, tcl. 123-31.

Dziś mają nocny dyżur apteki: Grodzka 22, Plac 
"fotejki 3i Wybickiego 1, Retoryka , Krakowska 19, 
Brodzińskiego L Mogilska 16, Mada lińskiego 7.

O s ta tn ie  n o to w a n ia  g ie łd o w e
(Specjalna służba informacyjna  „N. Dziennika") 

KORZENIE.
uONDYN, 6. 1. Tapioka Fair kwiedeń-maj 13.25, 

pieprz czarny 3, Pieprz Singaporc kwiccień-niaj 
*75, Goździki Zanzibar kwiccicń-maj 8.—, Papryka 

kwiecień-maj G7.3.

DEWIZY.
l'AR\ Ż(> 6. I. Londyn 161.375, Nowy Jork 3255.—,

Ul'icli 745.—, Amsterdam 800.—, Berlin 1307__
LONDYN, 6. 4. Nowy Jork 4.9628, Paryż 160.81, 

Berlin 12.3712, Amsterdam 8.9668, Zurich 21.6487.

EFEKTY
NOW.Y JORK, C. 4. American Car 82.— (80.75), 

^leiican Car et Foundry 17.62 (16.50), Am. To­
bacco 68.— (6 6 .-), Chrysler 41.37 (39.62), Douglas 
A*craft 35.50 (34.50), Fisk Rubber 5.37 (5.—), East­
man Kodak 137.— (129.— ), General Eleclric 31.50 
60,37), General Motors 29.— (28.25), An a eon da 25.50 
^•25), Belletiem Steel 11.87 (43.50), Intern Nickcl 
J3.50 (40.87), Tennessee Corp. 5.62 (5.62), Shell 

Won 12.75 (11.50), Standard Oil 41.50 (44.—).

METALE
.̂ Lo n d y n , 6. 4. Platyna 7.50, Wolfram cif 59— 

Srebro 1 9 .- ,  Złoto 140.150.’

TOWARY KOLONIALNE 
^OWY JORK, G. 4. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 (1 3/1) 

Santos nr. 4. 7 1/4 (7 1/4), maj 4.13 (l.Uo), 
jNec 3.95 (3.94), Kakao 5 1/2 (5 5/8), maj 5.05 (5.25) 
"Wec g.to (5.28)

BAWEŁNA.
biOWY JORK, 66. 4. 8.53 (8.59), maj 8.47-8.47 
•̂53—8.53), Upiec 8.52-8.52 (8.58-8-59).

^ z ia t  Polaków w kongresie 
^karskim w Anglii

Londyn, 6. Ł  PAT. W dniach od 15 marca 
3 kwietnia br. obradował w  Londynie, 

^fordzie, Leamington Spa, Droitwick i 
y^th międzynarodowy kongres przeciwreu- 
^ ty czn y  i hydrologiczny. W kongresie 
^zięii udział przedstawiciele 22 państw w  
C2bie ponad 250 uczestników.
“oiskę reprezentowali: prof. Pelczar z

yftina, doc. Brokman z W arszawy i dr P a­
n k o w s k i  ze Lwowa. W ykłady polskich pre 
.Kentów wzbudziły duże zainteresowanie 

wyróżnienie delegacji polskiej należy 
.^ażać zaproszenie prof. Pelczara do stołu  

e2y diablego.
wniosek dra Papierkowskiego, człon- 

JJ Międz. Tow. Hydrologii Lekarskiej, język  
ski dopuszczony został, jako język urzę- 

obok angielskiego, francuskiego, nie- 
^eckieg0 i włoskiego, do obrad w  kongre-
jj-** i  publikacyj Międzynarodowego Towa- 
vStwa Hydrologii Lekarskiej.

-O O -

«iu dostarczają U. S. A. broni?
j Waszyngton, 6. 4. PAT. W edług ogłoszonych  
^ c h  o w yw ozie broni ze Stanów Zjedno- 
^ybych w  m. marcu r. b. do Rosji sow ieckiej 
^M ezionfc za 1,1 m ilion dolarów, do Kanady 

do Japonii za 894 tys. i do Chin za 
tys. dolarów.

w taszliwy pożar hotelu 
*  C h ic a g e
0̂M-Câ °’ PAT. W jednym z tutejszych

Po na dwóch najwyższych piętrach wybuchł

Przywódca młodzieży endeckiej 
wyrzeka sie antysemityzmu

W ilno, 6. 4. Jak już donieśliśm y członek re­
dakcji endeckiego „Dziennika W ileńskiego" i 
przywódca wileńskiej młodzieży endeckiej, An­
toni Przyjem ski został przed kilku tygodniami 
zasądzony na miesiąc aresztu za udział w eks­
cesach antyżydowskich. Przyjem ski w niósł a- 
pelację, na skutek której odbyła się we wtorek 
rozprawa w sądzie wileńskim.

Przed wydaniem wyroku przez sędziego,

Przyjem ski złożył oświadczenie, które w yw o­
łało na sali olbrzym ią sensację.

— Proszę W ysokiego Sądu —  ośw iadczył o- 
skarżony —  o zatwierdzenie kary m iesiąca are­
sztu. Żałuję moich czynów i uważam karę za 
zasłużoną. Po odcierpieniu kary w szystkie m o­
je siły  poświęcę walce z antysemityzmem.

Na znak skruchy —  ośw iadczył Przyjem ski 
— składam 100 zł na rzecz ruchu Ireny Harand.

Nadzór nad Schuscftniggiem złagodzony
Berlin, 6. 4. PAT. Niem ieckie biuro inform a­

cyjne donosi z W iednia, że nadzór nad byłym  
kanclerzem Schuschniggiem  został ostatnio zła­
godzony. Ani w domu, ani w ogrodzie nie ma 
obecnie ani wojskowego, ani policyjnego u- 
mundurowanego posterunku. Jedynie kilku  
funkcjonariuszy policji kryminalnej w sposób  
dyskretny pełni służbę z zabudowań, położo­
nych przea mieszkaniem Schuschnigga. Z ze­
wnątrz można słyszeć, że Schuschnigg, jak i 
dawniej, często słucha radia. Również otrzymu­
je on bez ograniczenia pocztę, a w niej zagra­
niczne dzienniki.

Syn jego znajduje się w Kalksburgu w za­
kładzie wychowawczym  Jezuitów, uczęszcza­

nym  przeważnie przez synów  austriackich ro­
dów arystokratycznych.

Nauka na ostatnim miejscu
W iedeń, 6. 4. PAT. Austriacki m inister oświa- 

ty w ydał zarządzenie, że ze względu na wyda« 
rżenie historycznej doniosłości ostatnich dni 
tegoroczny egzamin dojrzałości w terminie let­
nim będzie obejm ował jedynie wypracowanie 
pisemne, pytania zaś ustne odpadają. Dla człon 
ków narodowo - socjalistycznych organizacyj 
m łodzieżowych i form acyj S. A., względnie S.S.. 
jak i dla relegowanych za przynależność par­
tyjną, przewidziane jest szereg ułatwień przy 
egzaminach.

t  rasa hitlerowska przemilcza 
deklarację kard. Innitzera

który rozprzestrzenił się na dwa sąsied- 
\Yl i i y- Ofiarami pożaru padło 7 zabitych i 
• rannych,

Berlin, 6. 4. PAT. Publiczne zajęcie stanow i­
ska przez kardynała Innitzera i episkopat au­
striacki stanowi nadal temat żywego zaintere­
sowania w Berlinie przede wszystkim  w kołat h 
katolickich. Znany komunikat „Osservatore 
Romano" nie został podany przez prasę nie­
miecką, jak również wiadom ość o wyjeździe 
nuncjusza apostolskiego w Berlinie do W iednia.

Również i dzisiejsza deklaracja kardynała In­
nitzera, opublikowana w „Osservatore Roma­
no" nie pojawiła się dotychczas w serw isie n ie­
mieckiego biura inform acyjnego. Episkopat 
niemiecki w stosunku do stanowiska biskupów  
austriackich zachowuje pewną rezerwę, w ycze­
kując dalszego rozwoju wydarzeń.

Jako moment charakterystyczny wskazać na­

leży, iż do ostatniego wydania tygodnika ko­
ścielnego „Kirchenblatt" dołączony był doda­
tek z facsim ile oświadczenia biskupów austriac 
kich,, Jak słychać z kół kościelnych, dodatek 
ten dołączony był bez wiedzy berlińskich, władz 
kościelnych, iktóre na fakt ten zwracają specjal­
ną uwagę.

* * *

W iedeń, 6. 4. PAT. W czasie swego wczoraj­
szego pobytu w Insbrucku przemawiał kanclerz 
Hitler w m iejscowej hali targów. Dziś przed po­
łudniem  o g. 9.35 opuścił kanclerz Hitler Ins- 
Tbruck, udając się do Salzburga. Kanclerz przy­
był do Salzburga po południu., W ieczorem w y­
głosił kolejną m owę przedplebiscytową.

Rodzina inż. Doboszyńskiego sta­
ra się o przewiezienie go 
do Krakowa

Jak się dowiadujemy, czynione są staraniu o prze 
wiezienie inż. Doboszyńskiego ze Lwowa do Krako­
wa.

Według informacji t zaczerpniętej u jednego z 
obrońców inż. Doboszyńskiego, obrona nie wniesie 
kasacji od wyroku sądu przysięgłych. Prokurator 
również dotychczas nic wniósł kasacji.

 00-------

Akta sprawy Nowaka przesłane 
do zakładu psychiatrycznego

Poznań. 6. 4. PAT. Przychylając się do w nio­
sku obrony, Sąd Apelacyjny w Poznaniu posta­
now ił przesłać akta sprawy W awrzyńca N ow a­
ka, mordercy ks. Streicha, do zakładu psychia­
trycznego w Kościanie celem przestudiowania 
i zbadania ich przez tamtejszych lekarzy-psy- 
chiatrów w punktach, które dotyczą poczytal­
ności oskarżonego.

W  związku z tym rozprawy apelacyjnej na­
leży oczekiwać najwcześniej w pierwszej poło­
wie maja.

Dwugodzinne obrady gabinetu 
brytyjskiego

Londyn, 6. 4. (R) Dziś odbył gabinet pod 
przewodnictwem Chamberlaina dwugodzinne 
posiedzenie, pośw ięcone debacie nad projektem  
brytyjsko-w łoskiej um owy.

Aresztowania w Gdańsku
Gdańsk, 6. 4. PAT. Policja gdańska areszto­

wała tutejszego kupca, obywatela gdańskiego, 
Mikołaja Bortza pod zarzutem popełnienia nad­
użyć podatkowych. W związku z tym  osadzono  
w areszcie jeszcze 4 osoby, wśród nich b. posła  
do sejm u gdańsikiego Rahna.

Na skutek akrji gdańskiego urzędu podatko­
wego jedna z większych firm  jubilerskich w  
Gdańsku Neufeld i  Synow ie zmuszona została 
do likwidacji swoich zakładów i sprzedaży 3 
kamienic, będących w łasnością wspólników  
firm y.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
—  Jak urzędowo kom unikuje węgierska a- 

gencja telegraficzna, krążące w  ostatnich  
czasach pogłoski o mających rzekomo nastąpić 
zmianach w składzie rządu, nie odpowiadają 
prawdzie i są zupełnie bezpodstawne.

— Na wczorajszym  posiedzeniu węgierskiej 
izby posłów przyjęto projekt nowej ustawy w y­
borczej, oparty na zasadzie tajności wyborów. 
Jak wiadomo, dotychczas głosow anie tajne o- 
bowiązywało tylko w kilku okręgach m iejskich.

—  Biskup z Salzburga zarządził, by w  dni 
św iąt uroczystych w yw ieszane były niem ieckie  
flagi państwowe zarówno na gmachach k oś­
cielnych, jak na budynkach parafialnych i  in ­
nych urzędach kościelnych.

—  Prasa donosi, że w  ostatnich tygodniach  
w coraz większych rozmiarach opuszcza Cze­
chosłow ację emigracja niem iecka i austriacka. 
W ielu emigrantów wyjeżdża do Ameryki po- 
łudniojyej,
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P o c z tę  s z y fr o w a  
inseratowa

należy w r s u c s ó  w 
całego dnia

ciągu

do
tylK O
skrzynki

w iD a r o w in e ]  w bramie 
pr^ed .Nowym Dziennikiem' 
a k tó r ą  o p r ó ż n i*  s i ę  

6 razy dziennie.

U/oIriG posady
T E C H N IK  d e n ty s ty c z n y  s a ­
m o d z ie ln y  w  z lo c ie  i k a u ­
c z u k u  z e  z n a jo m o ś c ią  c e r a ­
m ik i p o s z u k iw a n y  n a ty c f i-  
in ia s t  do z a k ła d u  w  K r a ­
k o w ie , Z g ło s z e n ia  d o  A d m i­
n is t r a c j i  „ N o w e g o  D z ie n n i­
k a"  pod  „ S U M IE N N Y  D E N -  
T Y S T A "  15668

S P R Z E D A W C A  ■ b r a n ż y  
e le k tr o te c h n ic z n e j  p o sz u k i­
w a n y  od  z a r a z  w  K r a k o w ie .  
O fe r ty  I  p o d a n ie m  ż ą d a n e ­
g o  w y n a g r o d z e n ia  p od  — 
„ B e z w z g lę d n ie  Z d o ln y "  do  
A d m in is t r a c j i  „ N o w e g o  
D z le n p ik a " , K r a k ó w .

» 8 « k

P O S Z U K I W A N A  od  z a ­
r a z  s ten o ty p is tk .L  p o ls k o -  
n ie m ie c k a  z  p r a k ty k ą , z e  
z n a jo m o ś c ią  b u c h a l t e r i i .  — 
Z g ło s z e n ia  d o  A d m in is tr a c j i  
„ N o w e g o  D z ie n n ik a "  sn b  
„ P r a c o w ita " . 156P?

T E C H N IK A , m łc d e g o , z  
p r a k ty k ą  z  b r a i ż y  in s ta la -  
c y j  c e n t r a ln y c h , — c e n ­
tr a ln y c h  o g r z e w a ń , —  w o ­
d o c ią g o w y c h  p r z y jm ie  z a ­
ra z  p r z e d s ię b io r s tw o  w  K r a ­
k o w ie . Z g ło s z e n ia  d o  A d m i­
n is t r a c j i  „ N o w e g o  D z ie n n i­
ka p od  „Z  p r a k ty k ą " .

2109k

Z A K O P A N E - —  P o s z u k u je  
dklerż& w y d la  p ie r w s z o r z ę d ­
n e g o  p e n s jo n a t u  w  B ia ły m .  
Inb  fa c h o w e j  z a r z ą d c z y n l.  
H o te l F r a n c u s k i —p o r t ie r .

5107k

Pesal posili li ii] a

B U C H A L T E K -B IL A N S IS T A  
k o r e s p o n d e n t p o ls k o -n ie m ie ­
c k i o b e jm ie  p o sa d ę  p ó łd n io -  
tvą e w e n t . g o d z in o w o . Z g ło ­
s z e n ia . A d m in is tr a c ja  „ N o ­
w e g o  D ziennika** pod  „D n-  
żo d ośw iad czen ie** . 1570g

M Ł O D A , k u ltu r a ln a , in t e l i ­
g e n tn a  z d o b rą  p r e z e n c ją  
— p o sz u k n je  p o s a d y  z a r z ą ­
d z a ją c e j  w  p ie r w s z o r z ę d n y m  
p e n s jo n a c ie  lu b  s a n a to r iu m .  
Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia :  K r a ­
k ó w , P o s t e - r e s ta tn te  „B . R “ .

1576g

L o k a l e
S K L E P  o d w u  u b ik a c ja c h  
z  m a g a z v n e m  d o  w y n a j ę c ia .  
K r a k ó w , G e r tr u d y  7.

2050h

D O  w y n a j ę c ia  S p o k o je  k n -  
o h n la , p e* n y  k o m fo r t , I I .  
p ią tr o . — Z g ło s z e n ia :  S m o ­
le ń s k  34. 2056k
■ i i. - ............■ „ i i n i •
P A R T E R O W E , 4 p o k o je  
k o m fo r to w e  n a  b in r o  ln h  
p r z e d s ię b io r s tw o  h a n d lo w e , 
p r z e m y s ło w e  do w y n a je o ia .  
K o le te k  3. 11738

M I E S Z K A N I E  cz te ro p o k o -  
jo w o  1 d w n p o k o jo w e , k o m ­
fo r t ,  I .  p ię tr o ,  lu b  2 m ie ­
s z k a n ia  tr z o c h p o k o jo w o  — 
w z g lę d n ie  s ie d m  p o k o i , k u ­
c h n ia , 2 p r ze d p o k o je  itd . — 
K r a k ó w , Z y b lik ie w ic z a  17. 
d o  w y n a ję c ia .  W ia d o m o ść :  
S a r e g o  4. m . 2. — T e le fo n  
105-20. , 1574 g

L. ZWEIG i Ska, Kraków Podwale 7
Tel. llb-Oł

Żądajcie demonstracji i ofert na m aszyny  
do
pisania
uraz maszyn gk ^
do r a c h o w a n ia  H  1/  1/
P r ij  m u tem j p r a c e  p o w lr la r s k ie .  ćusk

SMITH & C0R0NA,

— A lei ,  Marysiu> nic masz chyba żadnych po- 
w od Jw , aby hyc zazdrosną,

— Tego by jeszcze brakowało, żehycn miała po­
w o d y !

DYHi y - OESZCZUŁKI POSADZKOWE

L # P
N A JL E PS Z A  J A K O Ś C I  WSZELKIE W Y M I A R U

PAGED
A g e n tu r a :  K r a k ó w , P R Z E M Y S Ł O W A  12. T e ł . 103-06.

S k ła d y :  M IK O Ł A J S K A  16. T e l. 203-06.

m
P I Ę K N Y , s ło n e c z n y  p o k ó j  
( t e le fo n , ła z ie n k a )  z a r a z  do 
w y n a ję c ia .  L ea  5a^m. 11. 
T e le fo n  181-54. 1577g

P O S Z U K IW A N Y  o b sz e r n y  
lo k a l  p r z e m y s ło w y  n a jc h ę t ­
n ie j  o s o b n y  b u d y n e k . Z g ło ­
s z e n ia  do A d m in is tr a c j i  
„ N o w e g o  D zienn ik a**  pod  
„ P r z e m y s ł  28“ lu b  te l .  169-45.

1569g

P O K Ó J d la  u c z e n ic y  z c a ł ­
k o w ity m  u tr z y m a n ie m  na  
b a rd zo  d o g o d n y c h  w a r u n ­
k a ch  p r z y  s o l id n e j  ż y d o w ­
s k ie j  r o d z in ie  ra za z  do w y ­
n a ję c ia . Z g ło s z e n ia :  S k a ­
w iń sk a  B o cz n a  3. m . 3.

Z d ro jo w isk a
R A B K A . — P ie r w s z o r z ę d n y  
p e łn o k o m fo r to w y  p e n s jo n a t  
S T O R C H O W E J  — „ J E D Y ­
N A C Z K A "  n sp r a s z a  o w c z e ­
ś n ie j s z e  z g ło s z e n ia  n a  św ię -  
ta . H r C  2057k

Z A K O P A N E . — P e n s jo n a t  
„ B o r y n a “ — o tw a r ty  c a ły  
rok . P R Z Y J M U J E  ZAM Ó­
W I E N I A  N A  Ś W IĘ T A . -  
T e le fo n  14-57. — Z arząd:
B r a u n ó w n a . 2108k

R A B K A . P e n s jo n a t  B E C K , 
w il la  „ P O R Ę B I A N K A "  -  
T e l. 259, c a ł y  rok  o tw a r ty .  
P r z y jm u je  z g ło s z e n ia  n a  
ś w ię t  n C B

Matrymonialne
P O Z N A M  w y b i t n ie  in t e l i ­
g e n tn ą , k u ltu r a ln ą  p a n n e  
w  c e ln  m a tr y m o n ia ln y m . -  
E w e n t u a ln ie  „ E in h e lr a t" .  
Ł a s k a w e  s p ło s z e n ia :  A d m i­
n is t r a c ja  „ N o w e g c  D z ie n n i­
k a"  — „ W ie d e ń " . 1952k

o z n e
Z A M IE N IA M  n o sz o n ą  g a r  
u ero b ę  m ę s k ą  n a  m a te r ia ły  
b ielsk ie*  K r a k ó w , L an d an . 
F i l ip a  U . m  4 T el 140-33

T A P iC E R  p r z e r a b ia  o to in a - 
t y ,  m a te r a c e , s o l id n ie  od 
8 z ł .  —  f ir a n k i o k n o  1 zł. 
W y n o n u je  r ó w n ie ż  n o w e . 
K a c zo r , P o d b r z e z ie  6/3.

1561 g

U B ttA N IO Z M IA N  za m ie n ia  
c o s z o n ą  g a r d e r o b ę  m ęsk ą  
n a  m a t e r ia ły  b ie l s k ie .  K o ­
z ło w s k i, K r a k ó w , te l .  148-62.

108 6 k

O D  1—30 k o łn ie r z  8 g r . — 
n b r a n ie  zł. 3.50, — P r a ln ia  
W r z e s iń sk a  X. 1939g

T A P I C E R  p r z e r a b ia  s o l id ­
n y , m a te r a c e , s o l id n ie  od 
8 z ł. F ir a n k i o k n o  1 z ł .  — 
S c n d o r , S a r e g o  21/1.

1562g

K u p n

LINOLEUM, CERATYł k8‘
p y ,  ch od n ik i Itp. n a  śwM* 
— 20*/. ta n iej. — Kaima0 
S ch arf, K rakow ska  21 w 
podw oren (pasaż). - <
WYSPRZEDAŻ OTOMA^
po zn iżonych  cenach GoW* 
■chmldto K rzyża tr z y .

P R Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C A  
da g o r z k a  o r y g in a ln a  
g ie r s k a  IG M A N D I do na^L 
c ia  w e w szy**-kicb a p tek a^  
i d r o g e r ia c h .

D Y W A N Y , c e r a ty ,  l in o le 001 
c h o d n ik i, k a p y , f ir a n k i  
n a j ta n ie j  H a lp e r n , PoJ^' 
s k a  18. I9'3fe

M A S Z Y N Y  do p is a n ia  nOw° 
u ż y w a n e . W ie lk i  w y b ó r  
s zy n  w a liz k o w y c h  w y m is 11*' 
d o g o d n e  s p ła ty .  „M aszy fl0' 
d o m “ M ax  L ó w e n ste in .  
k ó w . Z w ie r z y n ie c k a  4.

LEKCJE — TŁUMACZENIA 
Z J Ę Z Y K A  H I S Z P A Ń S K I E  C<.
Zgłoszenia: Zamojskiego 22, m 4. 638tk

N O S Z O N Ą  g a r d e r o b ę  kup u  
ję , p ła c ę  n a j le p s z e  c e n y .  
G o ld h er g , G a z o w a  11. T e l. 
168-21. 72g

S K U P U J Ę  n o sz o n ą  g a r d e r o ­
b ę oraz  r ó ż n e  r z e c z y . — P ła -  
sę  n a j le p s z e  c e n y . T o m a sza  
26. T e le fo n  115-96. 1572g

S p r z e d a ż
P Ł Y T Y  P I E K A R S K I E  n ie ­
d o ś c ig n io n e j  ja k o śc i „ORT- 
G IN A L -K E R A M ** p o lec a  
f ir m a  L E O P O L D  S T O F F , -
K r a k ó w , S t a r o w iś ln a  28. -  
T e le fo n  107-99. 2104k

O K A Z Y J N IE  w y sp r z e d a ję  
m o d n e  f ir a n k i — k a p y . P r a ­
c o w n ia  H o lz e r o w e j , S z c z e ­
p a ń s k a  5 1342g

S P R Z E D A M  O K A Z Y J N IE
ja d a ln ię  u ż y w a n ą  w  d ob rym  
s ta n ie .  W i a d o m o ś ć  t e l e f o n  
103-94. I481g

M E B L E  L A K IE R O W A !* 6
k u c h e n n a , p rzed p ok ojów *
d z ie c ię c e  — p ierw szorzęd n ej
ja k o ś c i -  N A J T A N I E J  " 
S c h o r , B r a c k a  6. 1 9 ^

S P R Z E D A M  n rzątŁ & nle flkl* 
p o w e  b a r d z o  e le g a n c k ie  or®* 
m a s z y n k ę  do lo d ó w . 
m e lic k a  L . 28 m ie sz k . 24.

1576*
.   —

P E R S K I E  D y w a n y  — kilt®  
sz tu k  sp r z e d a m  o k a z y jn i*  
K a to w ic e , M a r ia c k a  12/3* 
T e le fo n  324-06

P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N A
S P R Z E D A Ż . S z k ła , pored® ' 
n y , k r y s z t a łó w , f ig u r y ,  
r a m ik i o raz  n a c z y n ia  W  
c h e n n e  po n ie b y w a le  
sk ie b  c e n a c h . R . H a lp t f 01 
K r a k ó w , W o ln lo a  8. Tel** 
fo n  110-93. 1919*

F O R T E P IA N  h r ó tk i .  a u g le i  
s k a  m e c h a n ik a , p łerw s** ' 
r z ę d n y , p ię k n a  L A M P Ę  el®' 
k tr y c z n ą  sp r z e d a m . W y b i° ‘ 
k ie g o  48. m . 5. (r ó g  UrzC^' 
n ic z o j)  za  P a r k ie m  Kr® 
k o w sk im

ŚWIĄTECZNY NUMER 
NOWEGO DZIENNIKA

ukaże się w z n a c z n i e  zw iększonej 
objętości i p o d w ó j n y m  n a k ł a d z i e

dnia 16 Kwietnia br.
i'zawierao będzie oprócz szeregu  prac 

najwybitniejszych sił
p u b l i c y s t y c z n y c h  i l i t e r a c k i c h

ZWIĘKSZONY DZIAŁ INSERAT0WY
Zamówienia do działu inżeratowego przyjmuje

Adm . Nowego Dziennika, Kraków , ul. Orzeszkowej 7  -  tel. 10 2 -7 9

PRENUMERATA w  Krakowie z odnosze­
niem I Bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłka pocztowa . . .  miesięcznie fcŁ 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zL 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w jednynt łamie Strona w 
'•kicie i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona u  tekstem 6 ła­
mów po 28 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za teKet*®1 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących prńcy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynoW* 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekroiogi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie Zł. 20.—. Za zastrzelenie miejsca dolicza sit 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w ponleriz. i duii poświąt*

W ydawca: Za spółkę W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redakior odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. K r a k ó w .  Orzeszkowej 7. — pod zarządem M aksymiliana Feldmana.


